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Lalki, Zabawki,
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
~—  nych podarków —  ■

polec* w wielkim wyborze
i niskich cenach

K r a k o m ,  a r o d z b  i

Obecna sytuacya.
Z W i e d n i a donoszą nam:
W obecnej chwili sytuacya przedstawia się w spo­

sób następujący: Jeżeli parlament uchwali najpóź- 
oiej do 20 stycznia prowizoryum budżetowe, a obie 
Izby porozumieją się co do ustaw podatkowych, 
w takim razie rozpoczną obradować sejmy i Koło 
polityki austryackiej obracać się będzie normalnie 

. około swej osi. Wówczas hr. Sturgkh przystąpi do

I
rekonstrukcyi gab.netu. przyczem oczywiście Polacy 
otrzymają dwie teki. Czy jednek teka skarbu do­
stanie się Polakom, tego na razie twierdzić nie nio- 
fena. Zdaje mi się. że w każdym razie nie otrzyma 
Jej Dr Leo, który natomiast bardzo prawdopodob­
nie zostanie już w najbliższym czasie ministrem dla 
Galicyi. Kto z Polaków otrzyma tekę „resortową", 
o tern jeszcze me można mówić, przedewszystkiem 
aiusi nastąpić zupełna kunsolidacya Koła, aby pre 
zes gabinetu wiedział z całą pewnością, że polski 
minister ma za sobą większość polskiej delegacyi.

Gdyby jednak obstrukeya czeska czy ruska unie­
możliwiła uchwalenie prowizoryum, przyjdą rządy 
§ 14 i nie będzie mowy o parlamentaryzacyi gabi­
netu. Jeżeli Polacy tego zażądają, minister dla Ga­
licyi będzie i wówczas mianowany i zostanie nim 
również — jeżeli zechce — Dr Leo. Prezesem Ko­
ła zostałby prawdopodobnie p. Czajkowski.

Kandydatury Dra Głąbińskiego i Dra Germana 
są na razie usunięte. Dr Głąbiński sam nie pra­
gnie obecnie wysuwać sie naprzód, a przeciwko 
hardej kandydaturze Dra Germana protestują z gó­
ry w sposób jak najbardziej stanowczy narodowi 
demokraci.

Zanotować w końcu należy pogłoskę, że stosu­
nek Dra Leo do jego własnej partyi nie jest obe­
cnie zupełnie przyjacielski. Di Leo chciałby w Ko­
le stworzyć jakąś większość, a demokraci zarzuca­
ją mu, że w tych usirowai.iacn zanadto ich zanie­
dbuje.

ciem kilku wspólnych wieców, na których ajent 
barona Poppera pouczać będzie naszych włościan 
o dobrodziejstw ach m arkoizm u i wspólności 
warsztatów  pracy. Nie przeceniam y rozm iaru 
szkód, jakie stąd mogą wypłynąć dla wsi polskiej, 
ale w każdym razie to nowe bałam uctwo sze­
rzone przew rotnie przez skom prom itowanego 
demagoga nie przem inie bez ujemnych następstw 
dla rozwoju myśli narodowej, wśród ludu pol­
skiego. To też czynniki mające dostęp do ludu, 
pow inny już dziś rozpocząć akcyę zapobiegawczą, 
aby pokrzyżować i sparaliżować te zamiary.

Dla nas związek p. Stępińskiego z socyalistami 
nie jest żadną niespodzianką. „Głos Narodu" 
stale i konsekwentnie wykazywał, że cała robota 
Stapińskiego jest torow aniem  socyalistom drogi na 
wieś, i że osławionego trybuna oddziela od socy

wyjść z kancelaryi petersburskiego Synodu tak 
jest charakterystyczny. Komentarza nie potrze­
buje, dodam y tylko małe sprostowanie fakty­
czne :

Obrządkiem św. Cyryla i Metodego był obrzą­
dek nie grecko-słowiański, nie prawosławie, ,ecz 
tak zwana „głagolica cerkiew na11, czyli obrządek 
r z y m s k o - s ł o w i a ń s k i ,  którego szczątld po­
zostały dotychczas w Istryi i Dalmacyi — który 
atoli niema najmniejszego związku z żadnem  
prawosławiem , ani ruskiem, ani rosyjskiem, ani 
serbskiem, ni bułgarskiem i z żadną „cyrylicą“, 
(której nazwa pochodzi od m nicha serbskiego 

j Cyryla, a nie od św. Cyryla!!).

alizmu tylko bardzo cienka ściana książkowych 
teoryj. Metody działania, dążenia i aspiracye by­
ły mniej więcej te same, a socyaliści tak dobrze 
zrozumieli i ocenili pożytek jaki m ają z p. Sta­
pińskiego, że od chwili jego upadku wzięu go 
jaw nie i gorliwie pod swoją opiekę, zamykając 
starannie oczy na wszystkie udowodnione fakta 
korupcyi i depraw acyi swego pupila.

Dla daw nych krakow skich protektorów  Sta­
pińskiego nowa faza jego polityki j ;st niezawo­
dnie objawem niemiłym, gdyż fakt len dziwnie 
świadczy o ich przenikliwości i znawstwie 
l udz i . . .

Film, którego się wstydzą.
Przed paru miesiącami obiegła prasę naszą 

wiadomość, że pew na berlińska fabryka filmów 
w yprodukow ała nowy dram at ekranow y p. t. 
„Shylock von Krakau". Film  ten odbywa obe­
cnie, jako „najświeższa sensacya" tournće po

Tu

S y n o d  b u ł g a r s k i  p r z e c i w  u n i i  

k o ś ć  i e i n e j -

Nowe przymierze.
Drogą zupełnie naturalnej ewolucyi znalazł się 

p. Stapiń»ki po zdem askowaniu jego w obozie 
socyalistyczm m. gdzie go przyjęto z otw artem i 
rękam i, nie jako m arnotraw nego syna. ale jajto

r
starego drucha i sprzymierzeńca. Należy zatem 
Iw najbliższej przyszłości oczekiwać wspólnej 
kam panii pp. Daszyńskiego i Stapińskiego, a to 
b raterstw o broni zostanie stw ierdzone odby­

Okazuje się, że obóz rusofilski przycichł tylko 
w polityce, żeby wszystkie swe siły skupić na 
spraw ę najważniejszą, na niebezpieczeństwo gro­
żące w pływ om  rosyjskim od porzucenia p ra­
w osławia przez Bułgarów. Ta spraw a była bądź 
cobądż najbardziej polityczną ze wszystkiego! 
Dopilnowano jej też znakomicie, pozostawiając 
innym  stronnictw om  troskę o to, czy car buł­
garski m a odczytać w sobraniu mowę tronow ą 
z głową nakrytą, czy odkrytą.

»ihecnie zabrał wreszcie w spraw ie unii głos 
synod bułgarski. Członkami jego są egzarena 
Józef, władyka dobrostolski i czerwieński W a- 
sylij, sofijski Partenij, były tyrnow ski Antiom 
i b. płow diw ski Maxin. Wszyscy ci episkopi 
praw osław ni wystosowali wspólny list pasterski 
następującej treści:

Z cierpliwości dręczonego na Golgocie Zba­
wiciela winien czerpać wzór i otuchę naród 
bułgarski; siłą ducha należy bvć wyższym ra d  
przeciwieństwa losu. Klęski wojenne nie prze­
łam ią wzniosłości idei, w imię której wojnę 
podjęto. Dwa razy zdarzyło się w dziejach lu­
dzkości, że brat wojował za b rata: wojna ro - 
syjsko-turecka w r. 1877|8 i w ojna Związku 
bałkańskiego z Turcyą w r. 1912(13. Te dwie 
wojny, to szczytne zwycięstwo miłości ew an­
gelicznej i praw osław nej cerkwi. Ale przyszli 
żli ludzie i zepsuli to dzieło. Naród podniósł 
oręż jakby przeciw własnemu sercu, sprzenie­
wierzając się własnej przeszłości i przyszłości. 
Gdyby rzymska propaganda pragnęła dobra 
Bułgaryi, nie podkopywałaby w niej „chrześci­
jaństw a św. Cyryla i Metodego, które było dla 
niej świętem przez całych tysiąc lat i tak prze­
niknęło na wskróś całą jego istotę, że naród 
bułgarski, gdyby się miał wyrzec prawosławia, 
wyrzekłby się własnego bytu i stałby się nie­
możliwym i niepotrzebnym pomiędzy naroda- 
mi“. Zbawienie Butgaryi w praw osław iu i sło- 
wiańszczyżnie i w zaufaniu do praw osław nej 
Rosyi. Żadnemu z tych czynników sprzeniewie­
rzać się nie godzi itd. itd.

List ten pasterski mógtby był rów nież dobrze

całym świecie i zawitał takżt do Krakowa, 
jednak zabrakło mu jakoś odwagi przyznać się 
otwarcie do swego krakowskiego pochodzenia, 
na afiszu bowiem  czytam y: „Shylock czyli tra - 
gedyą polskiego żyda. W ielki dram at współcze­
sny w 4 aktach według Feliksa Saltena, epaity  
na tle życia żydów w jednem z większych m iast 
polskich". Jest to kryminalistyczne dram idło  
najpospolitszego gatunku.. T reść: ż\d-lichw iarz 
krakow ski i panicz, który zgrał się w karty do’ 
n:tki. Pożyczka zaciągnięta u lichwiarza ra tu je  
chwilowo sytuacyę. Córka żyda kocha panicza, 
a gdy ten znów potrzebuje pieniędzy, — okrada 
kasę ojcowską i ucieka z kochankiem dc Berhna. 
Rozpacz przypraw ia żyda o chwilowe obłąkanie. 
Córka po gwałtownej scenie z kochankiem, zła- 

, pow raca do dom u ojca. Oj :iee ją  prze-mana,
klina, córkę „szlak" trafia i dram at skończony. 
Wszystko to się dzieje na tie najautentyczniej­
szych i co nai charakterystyczniej szych murów 

idzimy więc na ekranie zakątkiKrakowa. W idzimy więc 
Kazimierza, W awel, Rynek, Barbakan, ulicę św. 
Jana i Pijarską. i in. a mieszkanie Sbylocka u - 
mieszczono . . .  na W aw e'u obok Muzeum dve«  ̂
cezyalnego, ale czemu właśnie Kraków za tło do 
tej „trągedyi" obrano, kiedy z takiem sam em  
powodzeniem można ją było zainscenizować 
w Berlinie, a jeśli już koniecznie o tło żydowski* 
chodziło, to w Katowicach ? Tendeneya aż nazbyt 
ja sn a : chodziło o to, aby przy pomocy kiueroa- 
togi afu rozpowszechnić po świecie i w umystach 
utrw alić fikoyę, że Polska jest krajem  żydów 
a Kraków jest stolicą Judeo-polonii. Na f'lrme bo­
wiem nie widzimy w Krakowie innych ludzi prócz 
żydów, innych scen prócz wieczerzy szanasowej, 
nabożeństwa w synagodze, pogrzebu żydowskie­
go itp, a efektowne tło dano obrazom  po to 
tylko, aby założeniu nadać więcej cech praw do- 
podoDieństwa.

Ale znając pochodzenie filmu, nie dziwi nas 
wcale jego antypolska tendecya. Za to dziwi 
i oburzać musi, że właściciel kinoteatru, Polak, 
rzecz taką do swego przedsiębiorstwa sprowadza 
i z krakowskiej publiczności pieniądze dla B ei- 
lina wyciąga, a przy tern usiłuje cele polityczne 
hakatystów tuszować. Polska puDliczność powin­
na, gdziekolwiek się „Shylock" na ekranie uka­
że, zaprotestować bojkotem przeciw filmowi 
pruskiem u i przeciw przedsięhiorcy, który niema 
dość poczucia przyzwoitości narodowej, aby 
niewłaściwym doborem  obrazów nie prow okow ać 
ludności polskiej. Dr. M. St.



te potyczki krajowej.
• • „Omz-eU, P*rjuma“ donosi:

Pocyenka krajowa w kwocie 13 milionów ko- 
*r,n AtoftU ostatecznie i szczęśliwie do końca. W 
Sinio t .  stycznia wypłacił tę kwotę bank frankfurcki 
pr oeSości do rąk zastępców kraju.

Z tych 13 milionów obrócił Wydział krajowy 
>€> ■iiiooów kor. na spłacenie należytości skarbu 
'jpaóEftem z wzajemnego obrachunku podatków kra- 
lowp ufa, resztę zaś na wykupne lombardów oraz na 

aadSooie kasy krajowej.

Pomoizńałek 12 stycznia 1914. Nr. 6

[ Klub ukraMsisf o reformie 
wyltorc ze].

Ze L w o w a  donoszą pod datą 11. b. m.
; Komisya parlamentarna Klubu ukraińskiego 
fedbyła o godz. 5 pop. posiedzenie pod przewodni­
ctwem dra Lewickiego, a przy uczestnictwie pp. 
■Makucha, Kiweluka, Cegielskiego, Łahodyńskiego, 
jPfl. Baczyńskiego i ks. Folisa. Prezes klubu dr. Le­
wicki zdał sprawę z konferencyi odbytej z namie­
stnikiem zeszłej niedzieli oraz z prezydentem mini­
strów w piątek, poczem nakreślił też obraz sytua- 
fcyi parlamentarnej, o ile ona ma związek z refor­
m ą wyborczą. Po długiej, czterogodzinnej dysku- 
fiyi, komisya przyszła do przekonania, że na razie 
Me ma powodu do zmiany merytorycznego stano- 
inieka, dopóki strona polska nie wystąpi z jakiemiś 

we mi propozycyamL Klub pragnie jednak zała- 
{twiama reformy i dlatego chętnie weźmie udział w 
Rokowaniach, jakie namiestnik zamierza wznowić 
i[■ dniach najbliższych. To stanowisko Klubu zako­
munikuje prezydyum Klubu namiestnikowi.

Podobno, rokowania obustronnych prezydyów 
aozpoczną się z początkiem tygodnia. Niektóre z 
■dzielników lwowskich wyrażają nadzieję, że spra- 
t*ra reformy zbliża się do pomyślnego załatwienia.

rr
t -  -
i:

CyCaacya p  Iłycm
(Telefonem.)

Wiedeń, 12. stycznia.
Dzisiaj po południu odbędzie się pierwsze po­

djedzenie komisyi wspólnej, której zadaniem jest 
wyrównanie przeciwieństw, zachodzących między o- 
feiema Izbami w sprawie podatku osobisto - docho­
dowego. O widokach ugodowego załatwienia spra­
wy chwilowo nie można się odważyć na stawianie 
żadnych horoskopów. W kołach parlamentarnych 
przypuszczają, że członkowie Izby panów zgodzą się 
ostatecznie aa uchwały Izby posłów dotyczące skali, 
ipodatkowej, że jednak w sprawie podatku kawaler­
skiego, amnestyi i wglądania w księgi handlowe, 
przyjdzie do sformułowania wniosków kompromiso­
wych, które po części zaakceptują uchwały Izby pa­
nów, po części uchwały Izby posłów. Na tej podsta­
wie da się, jak sądzą, umożliwić kompromis.

Najbliższe posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  odbę­
dzie się we środę. Wedle projektowanego calenda- 
trium parlamentarnego, musiałoby prowizoryum bu­
dżetowe załatwione być najpóźniej do końca bieżą­
cego tygodnia, bo 20 stycaiia mają się rozpocząć se- 
tsye sejmowe, które potrwają do połowy lutego.

Hr. Stuergkh był wczoraj przed południem na 
(długiem posłuchaniu u cesarza.

Z Izby panów.

uwalniający pułk. Reuttera i porucz. Schadta umo­
tywowano w sposób następujący:

Trybunał uznaje, ze pułkownik Reuter zgodnie 
z przepisami służbowemi, jako komendant załogi był 
uprawniony do interweniowania, aby ochraniać 

naruszoną eześć ofieerów. Znajdował się on zresztą 
w położeniu przymusowem. Trybunał uznał za udo­
wodnione, że władze policyjne w dniu 28 listopada 
z r. zupełnie w Zabern zawiodły. Pułkownik działał 
w dobrej wierze, trzymając się przepisów służbowych 
boz badania ich ważności prawno-państwowej. tak 
ze czuł się uprawniony do przedsięwzięcia areszto­
wali, a wypuszczenie aresztowanych na wolność te­
go samego dnia musiałoby doprowadzić do rozlewu 
krwi.

Co do porucznika Schadta stwierdził trybunał, 
że jako komendant straży mógł aresztować * osoby, 
które działały przeciw ustawom i musiał się czuć 
uprawniony do wkroczenia do mieszkania tych osób. 
Co do uderzenia świadka Komanna sąd nie powodu 
opierać się wyłącznie na zeznaniach jednego 
świadka.

i . . .  . . .
i  Wiedeń. Komisya podatkowa Izby panów od­
p y la  w sobotę posiedzenie pod przewodnictwem 
Plenera w sprawie mającej się odbyć wspólnej kon- 

^erencyi. — Obecni byli również premier Stuergkh 
fi kierownik ministerstwa skarbu Engel. Po posiedze- 
fMiu jawne m odbyła komisya jeszcze posiedzenie 
ęoufne.

.Wiedeń. Izba panów wybrała do wspólnej ko- 
fcjjjfisyi 26 członków, wśród nich Badeniego, Agenora 
fJSołuchowskiego i Zgórskiego. Do komisyi prawni- 
j«aej odesłała Izba wniosek prof. Philippowicza o 
|włączeme uzupełniających postanowień do przed- 
ęiożenia o jednolitej ordynacyi wekslowej. — Wnio­
skodawca uzasadniał swój wniosek tem, że należy 
otworzyć środek nowego kredytu dla małych i śre­
dnich przemysłów, dający im możność partycypo- 
'.twania w kredycie Banku austro - węgierskiego.

Termin następnego posiedzenia Izby panów 
dzie podany do wiadomości członków w drodze

Wyrok strassbursM.
Jak  już w sobotę w krótkości donieśliśmy, sąd 

^wojskowy w Strassburgu uwolnił pułkownika Reu­
tera i pcw. Schadta od winy i kary.

Równocześnie wyższy sąd wojskowy w Strass- 
drargn, jako apelacyjny uwolnił, zasądzonego w pier­
wszej instancji osławionego por. Forstnera na 43 
dni więzienia za pokaleczenie szewca Blanka w Dett- 
weilcr, od winy w sprawie zajść w Sayerne. Wyrok

Jedoń i drugi wyrok wywołał w Niemczech i po 
za ich granicami ogromne wrażenie. Aczkolwiek z 
prowadzenia kilkudniowego procesu przpfl sądom 

wojennym w Strassburgu przypuszczać było można, 
że zbyt surowa kara nie spotka ani Reuttera, ani 
Schadta, tego jednak nie spodziewano się, aby mógł 
zapaść wyrok zupełnie uwalniający. Świadkami 
przed sądem byli wojskowi i cywilni. Zeznania tych 
dwóch kategoryi świadków były sprzeczne. Podczas 
gdy wojskowi świadkowie zeznawali, że wobec za­
burzeń i formalnego buntu ludności w Saverne wła­
dza świecka, t. j. polieya i żandarmerya, okazała się 
całkowicie nieudolną i dlatego władza wojskowa by­
ła zmuszoną przywracać spokój i porządek, to świad­
kowie cywilni, wśród których znajdowali się powa­
żni obywatele miasta Saveme, a nawet sędziowie, 
prokuratorzy i adwokaci, z naciskiem podkreślali, że 
ludność, po za drobnemi wykroczeniami, mimo pro- 
wokacyi ze strony wojska, zachowywała się na ogół 
spokojnie i wzorowo, a władza cywilna byłaby, bez 
wkroczenia wojska, uspokoiła wzburzone umysły. 

Sąd wojenny dał jednak wiarę świadkom woj­
skowym, nie przywiązując zgoła żadnego znaczenia 
do zeznań najpoważniejszych obywateli w Saverae. 
Dla tego Reuter i Schadt zostali uwolnieni.

Co do porucznika Fors ta tra, to mstaaaeya ape­
lacyjna uwolniła go na podstawie § 53 kodeksu kar­
nego, wychodząc z założenia, że szewc Blank, któ­
rego porucznik czynnie znieważył, taktycznie obra­
ził go słowami ©bełżywem.

Zarówno jeden, jak dragi wyrok wywołał metyl- 
ko w Alzacji i  Łowaywgii, ale w całych Niemczech 
ogroazoe wrażenie. Jutro we wtorek sprawa cała po­
ruszona będzie w Sejmie afc&cko-lotaryńskim i nie­
wątpliwie takie w parlamencie niemieckim. Niemie­
cka prasa demokratyczna, centrowa i soeyalis tyczna 
podaje oba wyroki surowej krytyce, natomiast w 
obozie konserwatywnym i szowinistyczno-wszech- 
niemieckim wywołały wprost nieopisany szał rado­
ści Oba te wyroki dadzą niewątpliwie hasło do no­
wej walki, która w wir swój wciągnie całe społe­
czeństwo niemiec. Wyroki te odpowiadają zupełnie 
słowom byłego landrata pruskiego br. Westarpa, 
który w gronie swych przyjaciół, z okazyi afery w 
Saveme wyraził się: „Gdybym ja tam był landratem 
i coś podobnego byłoby zaszło, — to Himmeldon- 
nerwetter!“ Słowa te dostatecznie charakteryzują 
reakcyę pruską i szowinizm niemiecki. Reakcya i 
szowinizm po wyrokach stiassburskich, tryumfują 
na całej linii. A na czele tego szowinizmu stoi nie­
miecki następca tronu, książę Fryderyk Wilhelm, bez 
względu na to, że parlament niemiecki w ogromnej 
swej większości potępił tak stanowczo gwałty woj­
skowe.

. . .  (Telegram.)
O r t i t c u d je .

Strassburg. Pułkownik Reutter otrzymuje z wie­
lu stron depesze i listy z wyrazami sympatyi.

„Strassb. Ztg.“ donosi, że prezydent trybunału, 
który sądził sprawę Reuttera, natychmiast po wy­
daniu wyroku, wysłał do prezydenta policyi berliń- 
Jagowa, depeszę z serdecznemu gratulacyami.

W obronie supremacyi Pras.
(Telegram.)

Berlin. (TBK). W Izbie panów Sejmu pru­
skiego hr. W a r t e n b u r g  uzasadniał wniosek 
wzywający rząd do obrony Prus przed szkodami z 
przesunięcia stosunków prawno - państwowych 
podniósł dążenie demokraeyi w parlamencie do po­
większenia swej władzy kosztem rządu, cesarza, i 
poszczególnych państw związk. Zaznaczył, że par­
lament udzielił pruskiemu prezydentowi ministr. wo­
tum nieufności. Oświadcza, że przez rozszerzenie u- 
stawodawstwa król pruski traci więcej, niż zysku­
je cesarz niemiecki.

Kanclerz B e t h m a n n  - H o ł ł w e g  wskazał,

że władza prezydyalna Tras została na t« stwi 
na, aby uwydatnić całą silę Idei państwowej. , 
Prus najsilniejszym fundamentem jeafc aftua a>*dw 
i nierozerwalna łączność ludu z dynastyą. 
musi zostać nietkniętą. — ■.

Wniosek Wartenberga uchwalono' 185 przeeow 
gl. 20. Trzech wstrzymał* się od głosowania. J

Awantury albańskie.
Zupełnie dotąd niejasną jest sprawa zamachu,j 

jakiego chciano dokonać w Albanii. Jeszcze 
przyjazdem do Walony ks. Wieda, desygnowanego 
przez Europę na panującego tego państewka. HS 
tem jest tyiko tyle, że były turecki minister woj 
Izzet pasza, wypiera się teraz jaknajsolenniej, ja 
by był interesowanym osobiście w ,.putsch‘u“ al-j

a is dm. Wypiera się on także wszelkich st<1
ków z Essadem paszą, który obrawszy sobie reey-j 
deucj ę w Elbassanie, pośrodku Albanii, zainrwjs 
równorzędne prawie stanowisko z prowizoryez 
nym rządem albańskim.

Ze Essnd pasza jest tym niespokojnym duchem] 
do którego zwracają się o wspóbTziiifanie ci wszy-] 
wy,, co pragnęliby, aby samodzielna Albania rozpaf 
r.ki się, zanim zacznie żyć życiem normalnie zorga 
wizowanego państwa — to kwestyi nie ulega. D« 
wodom tego n. p. walki —• o których donoszą z Wa-j 
1‘ony — toczące się koło miejscowości Polis, poło-; 
żonej o 6 godzin drogi od Elbassany, między zwc 
lennikami Essada paszy a żaiuiarmerya albańsli 
którą dowodzą oficerowie holenderscy.

„Temps“ paryski donosi, wbrew zaprzeczeni©! 
z Konstantynopola, że rząd turecki wmieszał 
bezpośrednio w awantury albańskie, pośrednicz 
między Izzctem paszą a Izmael Kemalem.. Dowo-1 
dem tego dokumenty, skonfiskowane przy rewi-l 
zyach domowych, prowadzonych w Walonie prze*] 
komisyę kontrolującą.

Ks. Wied, na którego przybycie oczekują z wiel-j 
ką niecierpliwością prawomyślni Albańezycy, st*ją-l 
cy po stronie rządu tymczasowego, dotąd nie ruszył] 
się z Poczdamu. To ociąganie się przyszłego wład-j 
cy, spowodowane podobno niezagwarantowanie*] 
przez mocarstwa pożyczki albańskiej, jest przvczy-[ 
ną, że stosunki albańskie nie "mogą wejść na drogo] 
konsolidacji Gdy zaś dodamy do tego nieustanną] 
rywalizacyę między trjporozumieniem a trójpwy- 
mierzem, —to wcale nie da się określić terminu, w | 
którym zaburzenia w Albanii przestaną niepokoić 
Europę tak spragnioną pokoju na półwyspie Bałaetń-] 
skina.

(Telegram.)
Starcia pod Eittassaną

Walona. W ostatnich dniach pod Polis miejsco-l 
wości oddalonej o 5 godzin drogi od Elbassany, wy-j 
wiązały się starcia między zwolennikami Essada pa 
szy a żandarmeryą. t) tarczki te trwają dalej.

Inef pacza o zamacha.
Berlin. Izzet pasza oświadczył wobec konstas 

tynopoiitańskiego korespondenta „Loc. Anzeiger"
Są może ludzie w Albanii, którzyby m i' 

chcieli zrobić księciem, ale ja nie mam nic do cz 
nienia z tą sprawą. Nigdy nie kandydowałem 
tronu albańskiego i nigdybym się nie zgodził na sta 
wianie mojej kandydatury. Mogę zapewnić, że ni 
wysyłałem do Albanii broni, w czasie gdy byłem 
nistrem. Moja dymisya nie ma nic wspólnego z zaj-| 
ściami w Albanii“.

Strajk w Afryce południowe]
t Wostatnich latach powstały w Afryce  ̂
dniowej ciągłe strajki na większą lub mniejszą skal] 
lę, zwłaszcza w tamtejszych kopalniach dyam enf 
Strajkowali zarówno biali jak kolorowi robotnicy! 
a winę ponosili zawsze prawie przedsiębiorcy, tudzien 
wykonawcy ich zleceń, którzy wobec robotników 
stępowali i dotąd postępują zbyt bezwzględnie.

Obecnie już od dłuższego czasu groził tam 
buch strajku służby kolejowej. Zdawało się w osta-| 
tnim czasie, że strajk będzie zażegnany, nadzieja 
okazała się jednakże płonną i od kilkunastu 
strajk wzmaga się coraz bardziej. Oczywiście sztrajl 
kolejowy spowodował znaczne zaDurzenia w 
kolejowym, które znowu wpłynęły ujemnie na 
w kopalniach i fabrykach.

Jak  donoszą z Johannesburga, panuje tam 
ka drożyzna, gdyż środki żywności nie mogą być 
wiezione w należytej ilości niektóre zaś koj 
wstrzymały wysyłkę węgla. Bardzo mała liczba 
szynistów kolejowych pełni służbę, a  konduktor 
i służba ruchu przystąpili także do sztrajku. Z pon 
du groźnych zamachów ze strony sztrajkującyc 
wojsko czuwa w niektórych miejscowościach nad 
rządkiem.

Jak donosi telegram z Jagersfontein, sj 
skomplikował fakt, że tubylcy z plemienia Basutd 
pracujący w kopalniach powstaH przeciwko An§ 
kom. Powodem powstania była śmierć jednego z 
sutów, który umarł skutkiem kopnięcia prze* białe 
go dozorcę. Baautowie, zamieszkujący m  snrojej rei



a s m

kasę, a  b m ^ p W  wyruszyli w stronę nua- 
■Ihgorrfonfin, aby je sdobyć. W nieście powstał 

wśród kobiet białyciu wiedziano bowiem 
Bo uśftm m w  Bontom, liczącym 900 głów, stałe tyl- 
jfcó 160 Małpek ObtoAców. Rodziny białych schroniły 
■Mą do iM M O ld , tymczasem na płac boju przy

ło Baeutów.
"elegram.)

rozmiary strafku.
Ł—Ś y . (Wat). Strajk robotników i arzędni- 
w połudaiowo-afry kańskich koloniach w Trans- 

Oran je i Natalii, rozszerza się z wielką szyb- 
I przybiera groźne rozmiary. Mnożą się wy- 
sabotażu. Do strajku mają się przyłączyć 

>tnicy kopalniani. Na pociągi dokonane Hcz- 
zamachów przez podłożenie bomb. W wielu 

ijaeow ościach pociągi już nie kunnją dla braku 
lalu. W Kapstadzie, Johannesburgu i innych 

Aredowiskach strajku skonsygnowano wojsko i żan- 
Kumeryę.

Kaps ta dt. (Wat) Na torze kolejowym między 
MeMnnesburgiem a Cleveiandem, nastąpiła 2-ga eks- 
Mjlnrja dynamitu.

Pretorya. Z powodu strajku służby kolejowej 
taflfeyę powołano pd broń. W Johannesburgu stewa 
myBzeuia robotnicze zażądały wydania uwięzionych 

pneywódców robotników. Zagrożono proklamacją 
tetrajku generalnego.

Atak na miasto.
Jagerfoutain. Robotnicy krajowcy powstali 1 

■anłakowali w sfle 900 miasto, któro hrenaoae było 
łgtozez mieszkańców. W zaciętej walce zginęło 7 kra- 
||owców, 36 odmóało rany. Porządek przywrócono.

Burze na Bałtyku.
I (Telegram.)

Daakerart. Morze Bałtycki# w 3 miejscach ptser- 
prato krawędź, prowadzącą do jeziora Bukowskiego, 
jflerriore wezbrało. Cała okolica pod wodą. Z wody
fWfteiezą trzy dachy. O losie ludzi nic nie wiadomo. 

1 ‘fWysłano wojsko na pomoc.
Koszalin. (Hosslin na Pomoru) (WAT.) Dono- 

>azą o strasznych powodziach, któreaawiedziły całą o- 
keficę i wyrządziły olbrzymie szkody. Cztery miej- 
—o w ości zostały poprostu zmyte z powierzchni ziemi. 
,W  miejscowościach Laase i Dankerort woda w prze- 
Ińągu dwóch godzin przybierała tak szybko, żo nrie- 
tekańcy  zaledwie zdołali ujść z życiem. Zginęło tak­
że bydło i całe mienie mieszkańców. Mieszkańcy ra ­
towali się ucieczką na dachy, które w mgnieniu oka 
Zapełniły się ludźmi, jednak woda sięgnęła i do da- 

j1*ihów, wskutek czego wszyscy znaleźli się w wodzie. 
I Na ratunek czekano trzydzieści gadzin. Dotąd 
'-tfednak nie wiadomo, czy są ofiary w ludziach i jaka 

wrentualnie jest ich liczba. W Lasse wszystkie domy 
•ą  zawalone.

Zniszczenie «  Sobotach.
Berlin. „Beri. Lokal-Anz." donosi: Modne kąpie- 

J i  Krantz zostały skutkiem zalewu zupełnie znisz-

I  W Sobotach i na półwyspie HeO woda w oseścła 
Bńejscach wtargnęła na ląd i wyrządziła ogromne 
H kody. Zginęło 20 osób.

■ z półwyspu bałkańskiego.
I  Blisya niemiecka w TnrcpL
I  (Telegram.)
I  KonstantynopoL Oficyalny komunikat opiewa:
■  W przewidywaniu, że komenda nad I-ym kor- 
B usem  armii zajmie zbyt wiele czasu generałom Li- 
B n a n o w i  S a n d e r s o w i  i przeszkadzać mu bę- 
h a e  w spełnianiu misyi generalnego inspektora, po 
^której ministerstwo wojny spodziewa się najlepszych 
B rnu!tatów dla rychłej reorganizacyi armii, powzię- 
Bo ministerstwo zamiar komendę tego korpusu oddać 
Boreckiemu generałowi i dodać mu du boku niemiec- 
Biego oficera sztabu generalnego.
E  KonstantynopoL Oficyalnie oświadczają, że u- 
Brołnkuiine generała Li mana od komendy I-go korpu- 
B& aiinii i poruczenie mu generalnego inspektoratu, 
B ie  nastąpiło wcale wskutek interwencji Rosyi, 
Bem wyłącznie wskutek inieyatywy ministra wojny 
■ n r e r  beja.
nudności polityczne w Bnł- 
I  garyt
B l Sofia Ponieważ związek chłopski odmawia rzą-
■  rr wszelkiego poparcia, tak że rząd nie może li- 
B ł  aa  uchwalenie mu wotum ufności przez sobra- 
H ń , ma się dzisiaj zebrać rada koronna i naradzić się 
B ad  dałszemi krokami. Zapewne okaże się potrzeba 
Baowięzaała Sobranku. Będzie te zależało od prze- 
B fign  dzisiejszego posiedzenia Sobraaia.
|  . I K mimM
I  I M e s .  Jak  słychać, rząd atenćaeM oto godzi 
Bfe aa  f n j d t t  jńeAeAafciego konsorcjum bankowego

♦  •prawie żHtaufeSłej. W otea n g ę  A d ld f c n M V
projekt tea odrzuci.

Paryi. „Temps" donosi z BOrBaa* K ęday ga­
binetami w Petersburgu, Londynie i Berlinie, przy­
szło do porozumienia w tym ducha, że prowizorycz­
ny rząd albański nie ma prawa do tworzenia albań­
skiego banku państwowego. Wobec tego nie jest 
wykłuczonem, iż mocarstwa te oświadczą się na 
międzynarodowej konferencyi w Paryżu przeciw 
założeniu tego banku, finansowanego, jak wiadomo, 
przez Austryę i Włochy.

Zerwana rokowania.
KonstantynopoL W kołach dyplomatycznych 

uważają turecko-serbskie rokowania pokojowo za 
zerwane. Z serbskiej strony oświadczają, że przerwa 
zaszła wskutek nowych żądań tureckich.

Podróie Venizslosa.
Rzym. VenizeIos wczoraj popołudniu odjechał do 

Paryża. Zastępcy „Giornałe d ItaIia“ośwadczył^e o- 
puszcza Rzym zadowolony z przebiegu swej misyi. 
Teraz udaje się do Paryża, stamtąd za dwa dni do 
Londynu, skąd w najbliższą niedzielę wróci znów na 
dłuższy pobyt do Paryża.

0  wyspy EgelsŁle.
KonstantynopoL „Tanin“ oświadcza, że Turcya 

nie odstąpi wysp Egejskich i przed europejskim 
areopagem wystąpi stanowczo w obronie swego sta­
nowiska.

KonstantynopoL Subskrypcja na flotę postę­
puje tak tutaj jak i na prowincji. Rada generalna 
Konstantynopola, na wniosek ministra spraw we­
wnętrznych Talaata, oświadczyła się przez aklama­
cję  w zasadzie za wprowadzeniem podatku na flotę.

Telegraficzno I telefoniczne 
wiadomości.

Rokowania czesko-niemieckie.
Wiedeń. Czeskie stronnictwo prawno-państwo- 

we oświadczyło, że nie weźmie udziału w rokowa­
niach ugodowych czesko-niemieckich.

Czeski naródowo-społeczny poseł Kalina zwró­
cił zaproszenie, które otrzymał w języku niemiec­
kim, a zaproszenie od ks. Tirana wysłał do komitetu 
wykonawczego swego stronnictwa,

I  organteacyŁ pocztowców.
Wiedeń. Organizacja centralna pocztmfetrzÓw 

1 ekspedyentów pocztowych odbyła wczoraj doro­
czne walno zgromadzenie. Wzięli w mm udział dele­
gaci z Czech, z Dólnej Austryi, Galicji, Moraw, Ślą­
ska, Styryi, Karyntyi I Krainy oraz kilkunastu po­
słów do Rady państwa. Uchwalona rezolucja oświad­
cza, że zamierzone przez rząd zarządzenia dla po­
prawy losu materyalnego pocztmistrzów i ekspedy­
entów pocztowych są zupełnie nie wystarczająca. 

Choroba Kossutha.
Budapeszt. Kossuth bardzo poważnie zachoro­

wał. Wczoraj rano zemdlał, a popołudniu miał kil­
ka napadów astmy.

Budapeszt. Stan zdrowia Kossutha znacznie się 
pogorszył.

Man Ifestacye.
Praga. Odbyło się tu zgromadzenie stronni­

ctwa narodowo-społecznego, połączone z manifesta­
c ją  przeciw procesowi w Marmarosz-Sziget. Prze­
mawiali posłowie Klofacz i Stribmy. Gdy moska- 
lofilski poseł Marków chciał przemawiać w języku 
rosyjskim, komisarz rozwiązał zgromadzenie.
Podrółe nłem. następcy tronu do AfirykL

Berlin. Do dzienników donoszą, że niemiecki 
następca tronu objawił zamiar wyjazdu do niemie­
ckich koloniii w Afryce celem odwiedzenia ich. 
Koła miarodajne zgadzają się na ten plan. 

Polncaró w ambasadzie niemieckie!.
Paryż. Obiega pogłoska, że prezydent Poinca- 

ró w przeddzień urodzin cesarza Wilhelma złoży o* 
fieyalną wizytę w ambasadzie niemieckiej. Będzie 
to pierwszy wypadek, że prezydent republiki fran­
cuskiej przestąpi progi ambasady niemieckiej.

Wybnck dynamitu.
Lerida. Wskutek eksplozyi dynamitu, który się 

suszył niedaleko ognia, zostało 4 robotników; zabi­
tych a 15 rannych, z tych wielu ciężko.

Potworna zbrodnia.
Abbevflle. (Francya). Ojciec Marty Halattre, któ- 

padła ofiarą jego niemoralnych wykroczeń, został 
wczoraj aresztowany. Oprócz ujętego już 20 letniego 
syna, aresztowano także drugiego syna 22 letniego, 
obu pod zarzutem, że dopuścili się kazirodztwa na 
swojej siostrze Marcie i drugiej 10 letniej siostrze Ró­
ży- _________

Budapeszt. Władze zakazały demonstracji, któ­
rą robotnicy zamierzali 13 bm. urządzić przed parla­
mentem przeciwko reformie ustawy prasowej.

Lipsk. Zmarł tu szef słynnej firmy księgarskiej 
S. A. Brockhaus, Edmund Brockhaus.

Kronika z ontahdaf dm A -.-A

'-i
Ze względów teołrafa-mg-drukarakioh, tefctf JteA 

idU bieżącej zamieszczamy ua następnych uftunł> 
cach dziennika.

Kraków, 12 if jr  i te »
Pogrzeb ks. Piotra Lewickiego, kanonika i  jacn

boszcza gr. kat. cerkwi św. Norberta w Krakowir 
odbył się dziś przed południem. ,

Przed katafalkiem, na którym spoci) unia tao> 
mna ze zwłokami zmarłego w cerkwi ów. Norhoatuy 
odprawiono kilka mszy św. Egzekwie żałobna od­
śpiewa! kanonik kapituły przemyskiej ks. Alt kann 
der Zubrzycki, w asystencji kleru obu obrządków. 
„Castrem doloris“ odśpiewał ks. biskup flupirihnj 
W stalach zasiedli ks. biskup Sapieha, ks. bMrng^ 
Nowak, ks. arcybiskup Symon, kapituła 
dalej ks. Kuzyk, kanonik z Radymna, ks. 
prof. z Nowego Sącza, ks. Gorodzki ze 
ks. Kamiński z Zalesia, ks. Pizystoołd z Zegiestow 
ks. Łonmicki wojskowy kapelan z Jarosławia, 
lej byli obecni delegat Fedorowicz, imieniem m. 
kowa wicepr. dr. Sżarski z radcami i przedstawiał* i  
łe kolonii ruskiej w Krakowie. Po odśpiewaniu mc— 
dłów przez duchowieństwo i chór ruski przy dźwi£*j 
kach dzwonów cerkiewnych wyprowadzono zwteó 
kl z cerkwL Kondukt pogrzebowy prowadził hg£ 
kam Zubrzycki z ks. biskupem Nowakiem w ang^ 
stencyi duchowieństwa obu obrządków. Za tnun-; 
ną postępowała siostra i bliższa rodzina zmarłego^ 
Zwłoki złożono na cmentarzu rakowickim w K«*e 
ko wie.

Kslążę-biokup Sapieha kardynałem. Dzienniki
wiedeńskie donoszą, że kaiążę-biskup Sapieha naft 
najbliższym konsystorzu w Rzymie otrzyma porpo- 
tę kardynalską. Na podstawie informacji z kóf 
kompetentnych możemy zauważyć, żo udzielenlsó; 
kapelusza kardynalskiego książętom kościoła w A»-‘ 
stryi następuje na podstawie propozycji cesarza, i; 
że dla Austro-Węgier zastrzeżonych jest 7 miejee- 
w św. kolegium kardynalskiem; z tego 4 dla Austryi 
a 3 dla Węgier.

Z Uniwersytetu. P. Maryan Fryderyk LemoeS, 
praktykant konceptowy namiestnictwa, otraymat: 
w uniwerstytecie Jagiellońskim stopień doktorat; 
praw, a p. Jerzy Barański z Nietnliska (Król. Pola.^ 
stopień doktora filozofn.

Rabunkowy napad. Dzisiejszej nocy zabawia! 
się w rozmaitych naszych lokalach krakowskich Jan 

przemysłowiec z Czarnego Dunajca. Nad ra­
nem, gdy wracał do domu, napadł na mego na uL 
Warszawskiej jakiś młody człowiek, obalił na zie-; 
mię i zabrał urn 420 koron, dwa amerykańskie do-' 
lary, oraz srebrny zegarek. Na podstawie podanegof 
rysopisu polieya wyśledziła wkrótce sprawcę napa­
du w osobie 23-letniego kelnera Jana Urzędowskie- 
go. Skradzione pieniądze ukrył Urzędowski w bu­
tach.

Aresztowanie. Za systematyczną kradzież, u- 
prawianą na szkodę kupca Tesslara w Sukiennicach, 
aresztowała wczoraj polieya służącego Franciszka; 
Barn asa i  Franciszka Zawiłłę, stróża w Sukienni- ■ 
eaeh.

Telegramy z ostatnie] cbwOŁ
Przeciw Izbie pasów.

Wiedeń. Uwagę zwraca dzisiejszy wstępny sm' 
tykuł ^Montagsrevue“, która występuje bardzo ostróg 
przeciw twierdzeniu, jakoby ostatnią mowę hr. Sttłr-ę 
gkha należało interpretować w ten sposób, iż brJ 
Stńrgkh zagroził Izbie panów § 14. „Montags-Revor" 
stwierdza, że hr. Stiirgkh wskazywał tylko na to, J  
izba wyższa, która prowokuje opinię publiczną, ła­
two może postradać popularność.

Dziennik ten ostro atakuje Izbę panów i oświad­
cza. że Izba panównie nie zyska, jeżeli dalej będzie 
trwała w swoim oporze. Bo jeżeli w komisyi wspólnej^ 
nie przyjdzie do porozumienia i rząd ewentualnie za-i 
stosuje § 14, to z pewnością nie wprowadzi w życie!1 
uchwał Izby panów, lecz uszanuje stanowisko zajętej 
przez Izbę posłów.

%  Kola polskiego,
Wiedeń. Jak  donosi „Monfcagsrevue“, komisyO 

pariamentama Koła polskiego odbyła wczoraj po po­
łudni t; posiedzenie, na którym omawiała stanowiska, 
jakie mają zająć członkowie Koła polskiego w borni- 
syt wspólnej. Omawiano sprawę przedłożenia o ko-; 
lejach lokalnych I poda tka doraowo-klasowego. 
naradach brał udział kierownik ministerstwa dJa G*^ 
licyi. !.

Posol StapIńsU zwróci p le sląd n ,
Wiedeń. „Montags-Reyue“ twierdzi, że pc. 

Stapiński nosi się z zamiarem sprzedania swego 
działu w „Ulustr. Kury erze Codz.“, aby zwrócić 
trzymane swego czasu subweneye.

Wiedeń. „Deutsche Nachr.‘4 donoszą, że najbfflfci 
sze posiedzenie Izby posłów odbędzie się we Cawae-» 
tek 15 b. m.
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Pazycye antipolskie w budżecie 
pruskim.

Tegoroczny budżet pruski odznacza się naćlzwy- 
rfzajnem  podw yższen iem  niem ai w szysia ich  
|>czycyi an iip c lsk ich . Jako dowód powtarzamy 
•ia dziennikami poznańst inii najważniejsze z nich.

I taie pozyeyę na popieranie s z k o I  niem ieckich 
-r  okolicach o języku mieszanym podwyższono do 
(780.000 rak., czyli zwiększono o 8G.000 mk. Do- 
fdatki k reso w e dla naaczycicu szkól ludowych 
(W Księstwie i Prusach Królewskich podwyższono 
db 1,830 000 mk, czyli więcej 7U.OOO hut. Na aka­
demię poznańską przeznaczono mniej więcej tę samą 
Lwotę, co roku poprzedniego, mianowicie 150.860 mk. 
W budżecie- nadzwyczajnym wstawiono p o  raz 
jf. e rw szy  kwoię pói miliona marek jako zapomogę 
m£ budowę probostw i kościołów dla Niemców- ka- 
pzrików i ewangelików na ziemiach polskicL. Fun- 
pdiisz na budowanie nowych szkól ludowych pod­
wyższono do l,830.0u0 mk, a więc o 70.00U mk. 
IZ  funduszu tego czerpie się śroaki na budowę s z k o 7 
kia ziemiach polskich. Oprócz tego jako nadzwy­
czajny wydatek wstawiono jeszcze 100.030 mk. na 
budowę szkól na ziemiach polskich, jaito uzupeł- 
piienie funduszu poprzedniego
r Vv nadzwyczajnym budżecie znajdujemy potem 

zycyę 2 milionów marek, jako zapemogę na bu- 
wę szkól niemieckich na Górnym Śląsku, w Po- 
ansk.em i w Prusach Królewskich, Rząd zado- 

nla się, uzasadniając tę pozycyę uwagą, że oka- 
.je się potrzeba. W budżecie ministra iimansów 

dusz dyspozycyjny naczelnych prezesów na cele 
ewienia niemczyzny pozostał w dotychczasowej 
sokości 2 i ćwierć mil. marek. Jako udział pań- 

jstwa w »Deuische PfandLriefanstalt« w Poznaniu 
wstawiono drugą ratę w wysokości miliona marel:. 
Na wy kupno g.ui.low pofortecznych w Poznaniu 
'■wyznaczono jedenastą ratę w wysokości miliona 
'marek, Dodatki kresowe dla urzędników średnich 
4 niższycn z wyjątKiem nauczycieli, których już 
[Uwzględnił budżet oświaty, wyznaczono 3,230.900 
Imarek. Z tego w budżecie kolei jest 1,631,900 mk. 
(oraz 14a,000 marek, w budżecie sprawiedliwości
1332.000 mk. Budżet handlu na przemysłowe szkoły 
(w Księstwie i Prusach Królewskich przewiduje sumę
780.000 mk, czyli o ©0.000 mk. większą. Na biblio­
tekę cesarza Wilhelma w Poznaniu wyznaczono 
“20.000 mk, na restauracyę zamku malborskiegu
30.000 mk. W budżecie rolnictwa znajdują się na­
stępujące pozycye o charakterze antipolskim Na 
popieranie rolnictwa i leśnictwa we wschodnicn 
prowincyach 1,302.000 mk. Oczy wista, że ze wsparć"

odbywać się będzie nauka redaktorów i dziennika­
rzy niezależnie od drukami.

Ciekawe te wu^doiności, które mam z ..-jk-psze- 
go źródła, niezawodnie: Was zainteresują, jako po­
ważny krok dążący do niezawisłości dziennik" stwa 
od wpływów partyjnych i menów ekonomicznych. 
Kro zna wyirwałość i zaciętość Czechów, wie, że 
z pewnością doprowadzą swoje zamiary do skutku.

Dla zecerów maszynowy ch naj*lepiej uziś płatnych 
z cąłego personalu drukarskiego, jestto poważne 
memento, by zanadto stmny zadań me przeciągali, 
a w sprawach czysto ekonomicznych nie wysługi­
wali się celom politycznym.

Gnębienie prasy za pomocą teroru, jakąkolwiek 
on ma formę lub powody, musi wywołać wcześniej 
czy później stanowczy odruch samoobrony, dążący 
do wyzwolenia się z pod niepowołanych do tego 
rządów. ... . |

Z teatru m i e j s k i e g o  w  R r a K u w ie .
(»Zło<Tziej« \L t Voleur\ sztuka w 3 aktach Hen­

ryka Bernsteina; przekład Jarosława Pieniążka).
Wystawiony w sobotę na krakowskiej scerue »Zlo- 

dziej« Bernsteina należy właściwie do i  teatru prze­
szłości# głośnego dziś i kasowa dobrze widzianego 
przez paryskie dyrekc.ye autora. Co prawda, Bern­
stein zdobył powodzenie tym właśnie »teatrem prze­
szłością, na który złożyły się lego rodzaju sztuki, 
jak »Samson«, »Voleur«, »La Rafale«, »La GrilfcOt, 
i jak się tam one wszystkie jeszcze nazywają. Po­
wodzenie to oceniła krytyka paryska, trafiająca za­
zwyczaj w7 odpowiednią miarę sądu, przy zachowa­
niu gestu uprzejmości, i w tym wypadku, ze zwykłą 
sobie umiejętnością ukrywania praw dy... między 
wierszami.

»Teair p. Bernsteina — pisał po przedstawieniu 
»Zlodzieja« w Paryżu w r. 1906 Henry Bordeaux

nic, powiększony doraźnie zebraną sidudką. V.T łym 
celu gouu  nauczycielskie liceum im. i  p. Heleny 
haplinskiej zw.aca się do wszystkich iuó.; m ar&- 
gr jest pajnięc zmarłej o nachylani e sliadelr na 
cele pomienionego funduszu. Składki przyjmuje i j  
reKcya ńceum w Krakowie, ul. Cołęoio 5.

Z niedzieli. Pierwsza to byU niedziela rzeczy­
wiście zimowa. O '/mej rano terinom< a  wskazywał 
6 stopni poniżej zera,. Śnieg, Który paaał przez caią 
noc, pukryl grubą powłoką planty i ulice Kiakowa. 
W południe słońce rzuciło pęk promieni na skrzące 
oa śniegu wieżyce i dachy naszego miasta, które 
gralj tęczową Larwą Mróz jelnak trzymał przez 
caly dzień, a wieczór mieliśmy około 8. R. zimna 
Krakowianie udali się częścią na ślizgawkę dc Parka 
Krakowskiego, a zwolennicy sportu saneczkowego 
wywęarowań pod kopiec Kościuszki, gdzie orzą 
dzono sobie prowizoryczne tory saneczkowe. Wiek 
osób przechadzało się po alei na Błoniach i pw 
plantach.

W całym kraju panowały od soboty zawieje śnie­
żne, na wschodzie większe, niż w zachodniej części 
Pociąg; osobowe przybywały ze znaczncm, przeszło 
godznmtm spóźnieniem. Podróżni uskarżają się, a* 
wagony nardzo źle były opaiane. W pociągu po­
spiesznym, który w niedzielę przybywa ze Lwowa 
do Krakowa o pół do trzeciej popoł., a tym razem
spóźnił się przeszio o godzinę, podrć/.ni rirasiełi
w niektórych wagonach siedzieć w futrach. Cóż to 
będzie dopiero, gdy większe mrozy nastaną?

Bezrobocie drukarskie. Próby pośrednictwa 
inspektora przemysłowego Taussa w Wiednia speł­
zły na niczem wskutek niemożliwości dtworzenu 
podstawy do ugody. Główną przeszkodą byto nieu­
stępliwe stanowisko jednego z delegatów7 iobotiu- 
czycli, kiery kieruje całą spravrą w Austryi. Jestto 
dawny maszynista, który właściwie dziś już nic 
wspólnego niema z robotnikiem drukarskim.

Przez lat 10 był urzędnikiem stowrarzyszenia, a
podobny jest do tych szkól gimnastycznych, w k tó -j^ j ,at dwóch jdSt posłer, du parlamentu. Repre- 
rych się widzi atletów we wszystkich możliwych i z tl,iuje on punkt widzenia czysto partyjny i pracuje 
pozach, prócz pozy naturalnej. W »Złodzieju« kazał, dja widoków politycznych, podczas gdy ogół rołio- 
się Bernstein interesować publiczności czynami ko- drukarskich pragnie głóv7nie polepszenia bytu
biety z najlepszego świata, k.ar ł.,.^ włamuje się uo wonec órożyzny ogólnej. Sprawa polityki i znacze- 
ozuflad swych przyjaciółek i kradnie z mch 20.000 U  rfyi WPSzłv więc na Ian piErwszv z wielką 
franków, aby pięftnymi kos.yuniami i pociągające-j s r . ,)da dla obu stron j całeg0 przemysłu. 
n» »desous« zdobyć i utrzymać miłcśc męża. j Ze!azna obręcz, którą »organizacya« drukarzy ści- 
I sensacyjny motyw unual podn ie t dc w y-; j>iacoditWCów ugodą cennikową, zdaje się bez-
sokości problemu Ibsenowskiej »Noryr. i powrotnie pę.kdS.

Ironia końcowej pochwały jest aż JiazLyf widcoi,-1 Organizuje się na prowincyi szereg drukarń nie--  -  - -  _____ Jjft
ną, zawiera jednak Komplement dla autora i za.--1 ikoWyCn, które zatrudniać będą drukarzy me- 
cliętę dlu publiczności, a ,ednucześme oryentccy. j ^ałeźacych do »organizacyi«, lub takich, którym się 

do artystycznej w ło ś c i  sztuki sprowadza d o ,nif^ ()ja ^ ty jn a  sprzykrzyła. Poważne czynniki
i>iu«iJiua iu i , u u ^  Hi*- wc-cywu.u., i-c zc wspare n? ar>*. . . . .  , , - b Krzątają się okoio założenia zawodowego polskiego
tych korzystają wryłączuic Niemcy. Na wewnętrzną,* . cauzacyi^ ia ows ego  ̂ ea ru soisacyjS stowarzyszenia drukarzy, któreby miało na oku cele 
■Lolonizacyę przeznaczono znovoi 1 milion m arek.ł^L _. f2 U-1 Y  F°  nsm 3 1  {wyłącznie ekonomiczne, a nie byio na usługach
fcmonizacya tu odbywa się wyłącznie na r z ę c n S  interpretacya p. B ^ n a^w sk ie j,^  MoraJBBjWzyiia?odoyej agitacyi, często w robocie swej
cow. Na budowę domow dla komisarzy obwodo­
wych w Księstwie budżet dla spraw wewneuznych 
jprzewiduje 109.59 > uik. W budżecie kolei jjiajctu- 
nemy jeszcze pót miliona marek na budowę łasuch 
.mieszkań dla urzędników kolej owych na ziemiach 
jjtolskich.

W reszcie podnieść należy, ze zupełnie nową pozy- 
■cyę stanowią remuni racye dla antipelskiego »Banern- 
nankurc i dla antipołskiej »Mittelstandskasse«. Remu- 

fjaeracye te wynoszą l,44XLOuO marek, 
i Jak na jeden rok, chyba dość tego deszczu złota 
Itia zgnębienie polskości, czyń, mówiąc językiem 
hakatystyc/r.ym, na »ratowanie uciskanej i prześla­

dowanie niemczyzny w dzielnicach polskichcc.

nzycte tonu szCiCiegO przejęcia, uszlachetniła j dyametrainjg sprzccziiej z postulatami i potrzebami
wysubtełniła tę postać. Partner cm jej w roli męża 

był p. Nowacki, który z trudnego zadania wywiązał 
ssę również z miarą i taktem. Obsady dopełniali 
p. Kosiński w roli Ryszarda LegaTdes, p. Wielan- 
dówm w roli Izabeli, p. Noskowski w roli Zam- 
i łulta, przeprowadzonych staraume. Na osobną 
wzmiankę zasługuje p. Mikulowicz za trafnie ujęte, 
m odczuciem psychicznego momentu dramatycznego 
coli Ferdynanda, poświęcającego się dla ocalenia 
czci kobiecej. E. H

K R O M I K A

Bezrobocie drukarskie.
/Praga, 4 stycznia 1914.

Posyłam Wam garść wiadomości w sprawie ob­
chodzącego Was bfizko b "zr«4>«cia drakarskiego. 
Mieicm sposobność zetknąć się z osobistościami, 
kierującemi całym ruchem i od nich czerpię tW 
sfiiejsze infonuacye.

Pnacypakrwie czescy, zorganizowani doskonałe, 
ocajnułją w Austryi najbardziej niepi^ejednane sta 
nowisko w sprawie ugody cennikowej. Wogńłe sa 
-dzą, że jnż więcej do ugody ogólnej w tej fermie, 
jak ustatmo zawsnta, nie przyjdzie. Dlatego wydań 
jpoufne hado postawieniu do maszyn zecerskich 
z^nuzającydi się licznie kandydatów z poza świata 
"drukarskiego i temi siłami chcą na stałe obsadzić
r«aasz.my.

Redaktorzy i wydawcy pism poslan(*wiii za każdą 
cenę wyrwofić sie z niewoli p ortyjnej przez wyu­
czenie współpracowników pracy technicznej przy 
maszynach zecerskich i rotacyjnych, by redakeye 

^jmpehie od ruchów drukarskich uniezależnić.
W  tym cela gremium pruskie z udziałem wy­

dawców wielkich dzienników zakłada osobną drn 
kan ię , zaopatrzoną w maszyny do skł&oama, ma­
szyny rotacyjne dwóch nafw^cej używanych syake 
mbów n u  stereoirme. W  tym snhfaidahi p-jj#**.;

Ktakuw 12 stycznia.
f  H elena K aplińska. Po długiej chorobie roz­

stała się wczoraj ze światem znana w kołach Krakowa 
właścicielka i przełożone liceum żeńskiego Helena 
Kaplińska. W aiszawńmka rodem przybyła do na­
szego miasta przed laty fawudziestn pięciu, w cza­
sie gdy za kordonem panrwea najmiększy ucisk 
połskkgo szkolnictwa Wyehuęssiięs- a później nau- 
CŁy-aiełki. na głoś lej pensyi p. Żeieszkiewicz w War­
szawie, po przenieś. ~ńu się tej pewsyi do Krakowa 
objęła w mej początkowo obowiązki nauczycielki 
a następnie kierownictwo, po śmierci zaś założy­
cie lki przejęła jej zakład i przekształciła go w li­
ceum żeńskie, które umiała postawić na odpowie­
dniej wyżynie i uzyskać dian prawo szkół publicz­
nych. Całe życie swe poświęciwszy sprawie wycho­
wania młodego pokolenia kobiet polskich, sp iłnua 
to zadanie z chlubą, zaskarbiając wdzięczną pamięć 
w sercach dwóch pokoleń swoich uczenie i wycho­
wanek. Na całym obszarze . iean połskicn a zwła­
szcza za kordonem, skąd najwięcej dziewcząt kształ­
ciło się i wychowywało w zakładzie śp. Kaplldskiej 
wiadomość o jej zgonie obudzi szczery żaL Pogrzeb 
odbędzie się dnia 13 b. m.

Grono nauczycielskie liceum śp. Kaplińskiej pra­
gnąc uczcić pamięć zasłużonej załozyoielk. i prze­
łożonej, postanowiło ze składek publicznych zało­
żyć fondacyę jej imienia. Podstawą jej bedzie fun- 
ctwr. powstały i  micyatywj7 jednego z ojców nczen-

gospoclarczeini robotnika. Praca dotychczasowa ob­
jęła szereg pogadanek z poważniejszymi żywiołami 
i zarys przyszłego stalutn. Do założenia przystąpią 
twórcy tej myśli zaraz po przesileniu cennikowemi 

N abożeństw o  ża ło b n e  za duszę ś. p. Adama 
BelciLowskiego odbędzie się we środę 14 b. m. 

10 w kościele OO. Kapucynów.o g-
Medale jobłłenszow e. W ciągu ubiegłego r«  ̂

ku wybiło Towarzystwo numizmatyczne następują­
ce medale na uczczenie pamiątkowych rocznic; N a1 
setną rocznicę urodzin Zygmunta K rasińskiego wy- 

1 bito medal, modelowany przez prof. Jana Raszkę 
z Kjakowa: na setną rocznicę śmierci Tadeusza 
-Czackiego powstał medal dłuta Jana Wysockiego 

Monarhiuiti" wreszcie na 50-tą rocznicę powsta-l
nia 1863 r. wybito medal, modelowany przez Woj­
ciecha Jastrzębowskiego z Krakowa. Wszystkie po­
wyższe medale są ko aabvcia w Towarzvsłwie nu- 
mizmatycznem w Krakowie, Wo-lsLa 12 (Muzeum 
Czapskich) w cenie 30 kor. za srebrny, a jo  kor. 
za brouzowy egzemplarz.

K urs psycnologH  eksperym entalnej,, nrzą- 
dzory staraniem sekcyi pedołogicznfcj Cgniska na­
uczycielskiego w Krakowie, rozpocznie się we śro­
dę 14 stycznia. Wykładający doc, dr. Radecki Wa­
cław, Kurs p. t. *Żjuys psycholog* eksperymental­
nej# obejniie 14 wykładów i trwar będzie pnez 
styczeń i laty. W rlio iy  óra Radeckiegu otbywaó 
się będą w poniećLciaEd i środy od goćz. 7 wie­
czorom w saL Ogniswa taucz. (Rynek Główny 28, 
Ł p. C—D).

Bilety na cody knrs dla P. T. Członków Ogniska 
naucz, i sekeyi ped. 3 kor, dki innych >sóh 5 k. 
Wstęp na poszczególną M h , dla eczącq
się n;łodsJeóy h.

Szczegółowy progna* wykładów otizymać mo­
żna w sebretaryamt aekcyn przj jot-je z^ o J
szenia na kun- i nrhailo hiższyca mtormocy; oo 
dziennie od p x L  •  — -7 -(z wyJątLie* niedmep 
w aH Ognisk a Mtoez

uzysśy  dochód  z  ło to ry l gosp- J a rc a c i T O r 
dzonej staraniem 1 aakowrkiego Koła Pa* T, Ł L, 
na Ukoi) kre**wr i  14 gnidnia w Snkirnnirorh
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pa potraceniu zakupna fantów, opłaty orkiestry 
ełłngi i innjch, wynosi 2572 L. 49 h. Razem z dat­
kami ogólny dochód wynosi 263y L 49 L Zarząd 
krakowskiego Kola Pań T. S. L. poczuwa się do 
obowiązku złożenia najserdeczniejszego podzięko­
wania wszystkim, którzy przyczynili się ao uzyska­
nia łak pomyślnego rezultatu z loteryi na szkoły 
kresowe, a szczególniej uczennicom szkoły gospo­
darstwa domowego w Krakowie (Pędzichów 15), 
za ofiarowanie znacznej ilości fantów własnego wy­
robu ze swych oszczędności.

Miejski zakład urycnowawczy dla bezdom­
nych chłopców na Zwierzyńcu zamyka obecnie 
pierwszy rok swej działalności. W krótkim fym o- 
kresie s\*ego istnienia mstytucya ta może się wy­
kazać dodatnim plonem pracy. Ogółem znalazło po­
mieszczenie w zakładzie 60 wychowanków, złożo­
nych z dwóch grup; do pierwszej przydzielono sie­
roty 2 Przytuliska Brata Alberta, w drug.ej znaleźli 
się chłopcy od 12 lat wzwyż, aresztowani za włó­
częgostwo i drobne kradzieże ze straganów. Wy­
chowaniem ich zajęli się Bracia Albert i Usiłow ania 
opieki poszły zarówno w kierunku utrzymania wy­
chów anków w karności jak i powolnej lecz nie­
zmordowanej akcyi nad zaprawieniem ich do po­
żytecznych zajęć. Pod kierownictwem fachowych 
sił wychowankowie nietylko chętnie pracują zawo­
dowo , lecz znaczne wykazują postępy w nauce, 

■czego dali dowód przy uroczystości opłatka, popi­
sując sie w obecności radców miejskich Banasia 
i Micdniaka oraz zaproszonych gości deklamacyami, 
śpiewem i grą na instrumentach dętych. Wyuczy1, 
się nadto »Jasełek«, które składnie odegrano w za­
jad z ie  kilkakrotnie.

Z (JrUwersyteru Ludowego. W miesiącu gru­
dniu roku ubiegłego odwiedziło czytelnię Uniw. Lu­
dowego 1600 osób, w bibliotece wypożyczono 4262 
tomy 3715 czytelnikom. W sali głównej odbyły 
:się 22 wykłady z ogólną frekwencyą 1522 osób, 
w  tem 5 opowiadań dla dzieci z obrazami świetl- 
nemi i 3 wieczorki literackie z obrazami, ze śpie- 
wem i deklamacyą. (Miasta dawnej Polski, Warsza­
wa w walkach o niepodległość i Pieśni wojska pol­
skiego). Prócz tego odbyty się 3 poranki muzyczne 
-(Griega. Szopena i Moniuszki) z frekwencyą 850 
■osób. W stowarzyszeniach odbyło się 26 wykła­
dów.

Z ab?w a „pod  Blachą*, urządzona onegdaj na 
rzecz drużyn Bartoszowych w Starym teatrze, po- 
w lodła się bardzo dobrze. Na sali panowała atmo­
sfera wykwintna, dzięki której rozw ijja się zaba 
wra miła i serdeczna. Tańczono do późna w zespo 
lach większych i mniejszych, prowadzonych skła­
dnie i w sposób pomysłowy. Wiczór, który zasz­
czycił swoją obecnością arcybiskup Siniun, rozpo­
czął sie przemową dra Lucyana Rydla, który omo­
wi! stosunki i »Wieczory pod ] rtacłią« z przed stu 
lat i nawiązał do chwili obecnej. Potem wystąpiła 
z deklamacyą artystka sceny krakowsku ], p. hoża 
łiuszczkiewiczówna, następnie wygłosił kilka utwo 
rów p. Stefan Felsztyński.

Na sali byli obecni przedstawiciele Sokola kon 
nego, Strzelca i drużyn Birtoszowrych. Zwracały 
tanże uwagę osoby w kosiyumach z epoki księcia 
Ja  zeta.

Zwyczajne posiedzenie Twa Stom atologów
połsL.ch odpędzie się d. 13 sryczua o g. 7 wie­
czorem w lokalu Instytutu SIomatołogicznego (Garn­
carska 11 I pj. Porządek dzieary: 1) Odczytanie 
protokółu z ostatniego posiedzenia, 2) Sprawozda­
nie z posiedzenia Związku centralnego w Wiedniu 
ref. prof. Łepkowski, 3) Wnioski i interpelacje, 4) 
Zwiedzenie Zakładu.

Z eb ran ie  dyskusy jne  w sKlubie Narodowym« 
odbędzie się dziś, w poniedziałek o goćz. 8 wieczo 
rem w sali Tow. Technicznego, ul. śtraszewskiego 

l  28. Referat na temat; »Etyka w życiu puh&cz- 
nem« wygłosi dr. Leopold Cjeto, poczem pastąpi 
■dyskusya.

Kiub angielski (Giand Hotefl Wtorek 13 b. m. 
•o godz. 8 30 wieczorem zebranie towarzyskie.

Podw ieczorek na rzecz Towarzystwa Pań Mi­
łosierdzia Wincentego 5 Paulo odbędzie się 26 stycz 
nia w saL Hotelu Saskiego,

Z w iązek  u rzęd n ik ó w  b rak o w y ch . Kraków- 
ikic Koło związku odbyło w ubiegłym tygodniu wal­
ne zgromadzenie, które dokonało wyboru, na rok 
następny. Wybrani zostaii: prezes Edward br. Li 

owski, L zasŁ prezesa Dr. A. Abcles, H. Feliks 
Stradiot, sekretarz Romuald liaaayil-irwMi % skarbnik 
Aleksander Czyż, zas*. sekretem* Dt. Ikta^nmam 
Łustgarten. Do wydziału weaad: L  M arndą (bank 
amłryo - węgierski), Wł BtaańaBą JL Ana. L a  
jewy), J GJasei (h  łńpoŁ). J. BoU, «. łdkacatołri, 
X Preisowna (h. gakc.), R. Radke. Fr. Węjers (h. 
przemysł.), S Leuahler, St Korareich, A. Langer, 
O. Scłtaeid (b wied rwiązk.), A. Breuner, N at Lech- 
nerowna (Merkor), L. Janas. H. Kotabhm? (b. obrok.) 
S. Ciechanowski, WŁ Rostworowski (Pow. K sa  O.), 
Ł  B o f a u u ,  S t Szeliga ( # ka Kam 0 4  Fr. 
h d e  (Sp. faktnrowa).

E m ig rac ja . Emigran.i popisowi biorą się znow 
na sposób i jada pospiesznymi po siągami i to I-ą 
lub Il-ą klasą. Wczoraj jednak pelicya na dworcu 
krakowskim przytrzymała 12 takich emigi antow. 
z których u 4 stwierdzono fałszywe leguymaeye. 
Zostali oni aresztowani i odstawieni »poć tjlegraf«.

Ś lizgaw ica p rzyczyną śm ierci. W sobotę wie­
czór przy uL Biskupiej koło baraku szkolnego po­
ślizgnęła się J. Zarewiczowa nauczycielka i tak 
nieszczęśliwie upadla, że doznała złamania podsta­
wy czaszki. Zawezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego przewiózł Zarewiczową do szpital? św. Ła­
zarza. Przy wynoszeniu z wozu pogotowia, ofiara 
ślizgawicy zmaria. Przy tej sposobności zaznaczyć 
należy, że trotoary nie są należycie posyoywant 
piaskiem, wskutek czego kronika pogotowia notuje 
ciągłe wypadki spowodowane gołoledzią.

U siłow ane sam o b ó js tw o  w aresz tach  „n o d  
telegrafem *. Od dłuższego czasu grasował po Kra­
kowie i Podgórzu niejaki Julian Więcek i popełnił 
szereg oszustw na szkodę kupców. Wczoraj udało 
się policyi krakowskiej aresztować go. Był on ubra­
ny w skautowskl mundur. Podczas przesłuchiwani? 
go »poa Telegraf eru<( ukradł Więcek z płaszcza 
jednemu z agentów policyjnych rewolwer i strzelił 
do siebie. Kula ugodziła Więcka powyżej ram,enia 
w okolicę płuc. Zawezwana pogotowc ratunkowe, 
które przewiozło Więcka do szpitala św. Łazarza. 
Więcek jest uznany za umysłowo chorego, i pod 
tyin pretekstem popełnił szereg oszustw, o których 
kilkakrotnie pisaliśmy.

A resztow anie  apasza . Wczoraj rad  ranem po­
lieya krakowska aresztowała zuar. ;go apasza Ro­
mana Tekielskiego, podejrzanego o liczne kradzieże 
mieszkaniowe, popełnione w ostatnich tygodniach 
w Krakowie. Tekielski byt skazany już kilka razy 
za liczne kradzieże. Aresztowano go w chwili, gdy 
wracał z nocnej wyprawy.

Na dworcu krakowskim aresztowano znanego zło­
dzieja kolejowego 28-łetmego Jana Kwoczyriskiego, 
który skradł w poczekalni III klasy pewnemu emi­
grantowi wahzę z rzeczami.

A resztow an ie  podpalaczy,, Przed kilku dnia­
mi, jak już donosiiiśiu f, powstał grożiyy pożar »na 
Kapeiance« solo Podgórza. Wczoraj aresztował st. 
komisarz dr. Styczeń Amoniego Heinricha, właści­
ciela spalonego do a a  i jegw urzyjaciela Ignacego 
Cieślę, którzy, jak wykazało śledztwo, podpalili dom, 
aby wziąć ubezpieczoną kwotę 300O k. Sąsiedzi bo­
wiem widzieli, jak podł izono ogień poa strzechę 
i w kilku minutach dach stanął w płomieniach. 
Aresztowanych odstawiono już dc sądu krajowego 
karnego w Krakowie.

O k rad ł1 zioózi«$c. ^  soboi e w nocy pociągiem 
pospiesznym kłąeyoi o d  Lwowa, przyjechał w w o ­
zie rcsNuiacyjnym lk  issai Adolf Grubamryk. Poli­
cyi na dwcscu wydal «n podejrzanym, więc za­
wezwano go na żaspeksj-e, Jak śledztw* wykazało, 
Grubarczyu akzadł sw-^csna pryncypałowi, Adam­
skiemu, własśckastow: składu dywanów we Lwowie, 
800 k. i chciał seaek&ć do AmerykL Gdy pociąg 
wyjechał z Podgórza, przyszli ao Grabarczyku sie­
dzącego w wozie ssstamraeyjayiH, dwaj mężczyźni 
i przedstawili się jedzaa jako komisarz ? drugi jako 
agent poneyL Co wiadezyfi oni chłopca, iż wiedzą 
o kradzieży popeą-iestć} przez niego, ale jezek tai 
da pa 306 k. to §a paszczą w dalszą podróż.

Chłopak przetaki się i wyjąwszy pieniądze z kie­
szeni począł Uczyć. W tedy rajeni* wyrwał chłopcu 
woreezek z ptenię>lzQ» i razem z ^komisarzem* 
uciekł. Tymczasem pociąg stanął wskutek zamknię­
cia wjazdu na dworzec, na linii koło kościoła św. 
Mikołaja. Widząc to dwaj oszuści wyskoczyL z po­
ciągu i zbiegli do miasta. Stwierdzili to także świad­
kowie, przesłuchiwani w tej sprawie. Grubarzyks od­
stawiono „pod Telegraf*. Wedle rysopisu, podanego 
przez konduktora, oszuści, którzy okradli złodzieja, 
byfi ubrani wytwornie i posiadali bilety I klasy. Je­
den z ruch około 28 krt, był średniego wzrostu, bru­
net, wąsy ungietskie, ma szramę na prawym poli­
czku. Drugi może liczyć około 30 lat, o twarzy owal­
nej, blond włosach i dużych wąsach.

Z k ru n lk i p o d g ó rsk ie j. (Wypadek na kolei. 
Dowcipny dezerter. Pożar). Wczoraj w południe 
podczas przesuwania wozów na sł*cyi Podgórze- 
Bonarka, wpadł między b u f o r y  dwóch wosuw 27- 
letai Baltazar Wiecheć i doznał złamania kręgo­
słupa. Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
oSarę zawodu w benaadziejriyrr stanie do szpitala 
św. Laaarza.

*w  n n i mnem z koszar przy nL Słowa 
rkiego w atal tatatara, zabrawszy poprzednio ze stajni 
pułkowęj osiodłanego konia swojego kapitana. Mimo 
poszukiwań nie zdołano dezertera przytrzymać, 

Wczoraj w południe wybuchł pożar w zakładzie 
węgia Bernarda Wachtlocka. Zapaliła stę szopa 

—ęgkjm. Na miejsce pożaru pr ryby ta straż pod­
górska , azs vi energicznej j^ ja p ta y ^  ogień 
wkrótce ugasiła. ■,-jiś</■:;>. ■/

Teatr miejski w Krakowie.
Poniedziałek: »Oj młody 1 modyl* 
Wtorek: ^Złodziej*
Środa: ^Stracone'zachody miłości* 
Czwartak: »Pant Drezesowa* - 
Piątek: »Zlodziej«
Sobotę: »Mąż z loteryi'i

Z K R A J U . 4

Tarr.ów  9 stycznia. [Z Rady miejskiej]. Pod prze-' 
wodnictwem wicenm-niistrza Dr. Mutza odbyło się . 
wczo-aj posiedzenie Rady miejskiej, ł& którem p o 1 
załatwieniu licznych interpelacyi, rozdzielono zapo­
mogi z fundacyi śp. Martu liewicz? i śd . dra Jaro-1 
ckiego, przyjęto zawiadomienie kasy o przenrocze- 
niu niektórych pozycyi budżetu gminnego na ro k 1 
1913 w kwocie 18.49/ kor. 77 hal., odsvłaiąc uzn 
sadnienie przekroczeń do zamknięć rachunkowych,, 
dalej przyjęto do wiadomości budżet funduszu tea­
tralnego na r. 1914 (w  dochodach i rozchodachi 
19.756 kor), nadano Wł Stojazie, uczniowi szkoły: 
realnej stypendya im. arc. Rudolfa, zatwierdzono 
ofertę pp. Pankiewicza i Habera na wyazierzawńe- 
nie 100 procentowego dodatnu konsumcyjnego oń 
wina za 2800 kor., oraz postanowono uczcić 50-le- 
cie zakładu zastawniczego funduszu podupadłychj 
mieszczan uchwalając kredyt dla funkcyonarvuszów | 
i biednych w kwocie 1360 kor.

Poza porządkiem dziennym dyrektor wodociągów, 
p. Ursin. referował sprawę udziału miasta w regu­
lacji Wątoka na przestrzeni 3 kim. Rada, po dłuż­
szej dys.iusyi, powzięła uchwałę, zmieniającą da­
wniejszą uchwałę wr tej sprawie, że miasto dc ko­
sztów regulacyi przyczyni się wr jednej trzeci ;j (dwie 
trzecie pokryją kraj i rząd) . że pożyczka zacią­
gnięta na regulacyę będzie wypłacona z pożyczki, 
wzietej na kanalizacyę, z prawem regresu do inte­
resowanych.

Wkońcu Rada dokonała wyborów do komisu 
budżetowrei, do której weszli pp. Baron, Jana, Kusz, 
Dr. Lenielt, Margulies, Dr. Merz, Michalski, Dr. Schu- 
tzer, prof. Schantroeh. Trochanowski, prof. Wojcie­
chowski i Holzapfel.

S am o b ó jstw o  adw o k ata . W Janowie, kołc 
Lwowa, pozbawił się wczoraj życia celnym strza­
łem z rewolweru adwokat dr. Ignacy K. Gzemeryń- 
ski. Powodem rozpaczliwego czynu mają. być onła-- 
kane stosunki majątkowe samobójcy.

DetYaudacya kolejow a, Z Kołomyi donoszą, 
do dzienników' lwowskich- ,

W Peczemżynie wykryto w tych dniach wielką 
defraudację kolejową. Naczelnik stacyi tamtejszej, 
Kraśniański, wyjechawszy za dwudniowym urlopem, 
aie powróci! więcej, a szkontrum doraźnie prze­
prowadzone, wykazało brak 80.000 kor. Przed wy­
jazdem pobrał jeszcze w kołomyjskiej kasii kole­
jowej zaliczkę w kwocie 25.000 kor. (!), którą za­
pewne wziął już sobie na drogę. Ostatn- raz wi­
dziane go ubiegłej soboty w Kołomyi, dokąa swota 
zwyczajem bardzo częsło przyjeżdżał »bawić sięc. 
Kraśniański jest podurzędnikiem, rodem ze Stanisła­
wowe poprzednio byi naczelnikiem stacyi w Sopowku 
a od 6 lat pmcmesiony do Peczeoiżyna, miał tana 
wcale ładne dochody, otrzymując sufi rcamneracye 
nietylko od peczeniżyńskiej raftneryi nafty, m  na­
wet od zarządu lasów skarbowych za załadowywa­
nie lam drzewa, wysyłanego stamtąd de aąciown 
go sKiado drzewa w Horoaeacc. Za Zbiegłym, któ­
ry prowadził życie na wielką skałę, rozpinano is ty  
gończa,

1. 7 jazd  hygienistów  polskich, odroczony
w r. 1913, odbędzie s*r we Lwowie aicodwohilnin 
w omacL od 19 — 22 iipca 1914 x.

2E SWLATA5
Strajk w  balecie. Z Noweec lo d a .

Wybuchł tu strajk ualetuiczek, kLóue tć
donezząą 

r chdaJp
odnowić kont-aktu, obowiązującego je 
ma z opnazonam nogami j

Ze statystyki k inem atografu . Według ebfi-j 
czeń piana nieaoieckich kinematograf jake przedsię­
biorstwo idzie w Niemczech ku coraz więkizema 
rozwojowi. Berfia Bezy oucenie 800 L inem toji uf ów, 
Wrocław 40, Elberfeld ni 260,000 ałt^ud^anców 9, 
Frankfurt ua poi miliona 40, Moguncje na 110,006 
pięć, Hd. Ogółem jedenaście większych miast mają 
na ogóhui hcahę 6.00C.006 naeszLadcJm ruzam 634 
Unematografów, taL ze nu 9600 mieazkańoów przypa­
dł. jeden kkiomatognil Rozwój oiwtaBają cyfry.Swino 
cząct, że np. w r. 1900 ua 93 wielkich miast nie­
mieckich były tylke dwa stale kinematografy, md. 
w r. 1910 było ich jeż 4ML Należy d o d a i źe da 
powyższej statystyki nie są ufleamu, poua B n ta s ą  
miasta największe, jak Dreono, l la r j im g  Toisuń^ 
Lipsk, Monacbinm ild. h ta m ą ą o f  aą ilrsw i daftj 
eo de podatkn n f s u e p  z Miumało y s l iu , Kołenm 
pobsała w r. 1919 ohek 910^006 a n d ,  Dńssełdoe 
176JM  nawet maar Bochnm a s a h  19j M  n w k
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K ARTUR GRfT&ZKOKi

Przebudzenie,
pfapw» przedruk* i y™ *Jsdj Matnraftona).

— T nnsUej, tu masz klucz od kłódki.
— Dlaczego on inny?
— Goje zm ienili kłódkę, oni się domyślili, 

im  kto inny m a także klucz do ich kłódki...
— A masz wszystko, co tobie potrzeba?
— Ja m am  — podniósł flaszkę z naftą 

do  światła.
— A ślepą latarkę masz?
— Ja zapomniałem.
— Dam ci m oją...t ja teraz wyjdę na 

podw órze i zobaczę czy bezpiecznie.
O tworzył cicho drzw i tylne, wychodzą- 

oe na podw órze i za chw ilę w rócił szep­
cąc : — W  oknach na górze się świeci, a - 

Je niem a nikogo na ganku, ty możesz iść, 
i  ja tutaj zaczekam na ciebie, światło zgaszę, 
bo poco świecić? ono może m nie zdradzić, 
trafisz do m oich drzwi?

— Czy to wielka sztuka, — zaśmiał się 
Ghastidl, — tylko ty m nie czekaj, dobrze?

— Nu, jak ja ciebie puścił, to  dlaczego 
nie m am  wypuścić?

Cbaskiel, unikając płaszczyzn oświetlo­
nych blaskiem z okien, przem knął się do 
kom órek. Trochę się zastraszył, ktoś bo­
w iem  przebiegł przez ganek na drugiem  
piętrze, w strzym ał tedy oddech i przyl­
gnął do drzi kom órki Arona. Nasłuchiwał 
i  dostrzegł, że na trzeciem  piętrze ktoś 
przym yka okna. On stał i czekał, a gdy 
się uciszyło, podsunął się do kłódki ko­
m órk i Lińskiego. Flaszkę z naftą w sunął 
pod  pachę, ażeby mieć ręce w olne i bez 
trudu  znalazł wreszcie o tw ór kłódki i 
w sadził klucz. Już m iał otworzyć, gdy na 
ganek drugiego p iętra wyszła służąca i za­
w ołała na swą znajom ą z pierwszego pię­
tra; zaczęły rozm ow ę i um aw iały się, gdzie
się spotkają ju tro  rano. Chaskiel zdener­
w ow any obawą, że może go ktoś spo- 
strzedz, przeklinał służące i ich gadatliwość.

Ale i one nareszcie skończyły rozm owę.
Chaskiel pokręcił kl uczem, szarpnął kłó­

dką otw orzyła się. Ostrożnie ją w yiął i 
delikatnie dw om a palcami odsunął skobel.

Pchnął drzw i i nagle gruchnęły, tuż przy

jego tworzy, dw a głośne strzały pistoletowe, 
a  blask p rochu  na sekundę rozśw ietlił ciem ­
ność.

Chaskiel puścił butelkę, kłódkę i  padł 
■a ziemię.

Niespodziewane strzały, bardzo głośne, 
w yw abiły na ganki p iętrow e mieszkańców 
kam ienicy. O twierały się drzw i, okna, za­
czął się gw ar głosów zaniepokojonych. — 
Posypały się pytania, w ykrzykniki zdziwie­
nia i trwogi.

— Co się stało?... Zbójcy... Napadlil Za­
strzelono?... Kto zginął!?

Chaskiel zerw ał się z ziemi, jakkolw iek 
był pew ny, że jest zastrzelony, a przynaj­
m niej śm iertelnie raniony.

W  oczach m iał jeszcze blaski ognia, 
w  uszach dzw oniły m u strzały.

Taki bliski strzał każdego przerazi, a cóż 
dopiero  Chaskla, k tóry  nie znosił huku.

Zachw iał się, zatoczył i byłby może znów 
upadł, gdyby nie nagłe otw arcie d r /w i skle­
pow ych Lińskiego od strony podw órza i 
błysk św iatła. To dodało m u sił, już nie 
Ł.egł, ale poleciał w kierunku sklepu Aro­
na. P rzypadł do drzw i sklepowych i zaczął 
gorączkowo szukać klamki, ażeby otworzyć.

W  tem  jednak zdenerwow aniu, gdy rę­
ce m u latały na wszystkie strony, klam ki nie 
m ógł namacać, gdy rozległo się wołanie:

— Stróż! Zamknąć bram ę, złodziej jest 
na podwórzu! aw iatta '

Cnaskiel drżai cały, chciał wołać Arona, 
ale bał się zdradzić, a wiedział, że lada se­
kunda, stróż przyniesie światło, poznają  
złapią...

W tem  ktoś z pierwszego piętra w i­
docznie dostrzegł Chaskla, bo krzyknął:

— Ktoś pod drzw iam i sklepowemi, pewno 
zi odziej!

— Gdzie? Lapaj! Trzymaj! — zaw rta ł
Mierski, który nocow ał w sklepie, ażeby

pochw ycić w inowajcę.
W  tej krytycznej chwili, w  której Chaskiel 

czuł, że jesl zgubiony, dostrzegł nagle Icka 
krawca, stojącego w oświetlonych drzwiach.

Jednym  susem stanął przy Icku i szepnął
— Sza! Nieszczęście!
Lecz prześladowca Chaskla śledził go 

widocznie, bo znów zawołał:
—Złodziej w padł do żyda! — wskazał pal­

cem na drzw i Icka.
Mierski i stróż pobiegli w kierunku w ska­

zanym; w praw dzie Chaskiel wbiegł do mie­
szkania kraw ca, ale Icek nie m iał czasu 
zam knąć drzw i i do jego mieszkania w pa­
dli Mierski i stróż wołajac.

— Gdzie złodziej?
Chaskiel w pierwszej chwili, gdy z»alaz|

się w  izbie mieszkalnej, chiał zam knąć siej 
w  szafie, wleźć pod łóżko, ale gdy spotkał 
stę oko w oko z niebezpieczeństwem, oLu^ 
dził się w nim  lew, jak to później opow iadaj 
Josiowi, ą J ł na krzesło i gładząc Drodą, pa- 
trzał na Mierskiego i stróża:

— Ktoś ty? — zawołał M ierski — ta  ^  
w padłeś tutaj!

— Ja, nie!
Icek pospieszył m u zaraz z pom oaą 1 %  

czął krzyczeć: I
— Co to jest? Czego pan chce? Gzy p a J  

polieya? To m ój gość, on tu był od goJ 
dżiny.

— Tc Chąskiel, kupiec, — rzekł slrófe,
— W ięc to on dobierał się do naszej k a ­

mory... Ma naw et twarz opaloną od  p ia ­
chu!... Czuć go naftą...

— To jest sadza! — zaw ołał —
to żaden proch, i gdzie nafta? J

— Skąd sadza? Jaka sadza? — m r d s f  
Mierski.

(Ciąg dalssy nastąpi).

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcys nie| 

przyjmuje żadna! odpowiedzialności

Idealnym preparatem tranowym
jest i zostanie 40 lat blisko dobrze znana

Emulsya Scotta
zawierająca najlepszy tran, spreparowana przez 
Scotta tak, że rozkład ająs się na małe Kropelki 
staje się nawet ala najbardziej osłabionych or­
ganizmów łatwo strawną, przezco każdy składnik 
tej odżywczej i posilnej materyi zostaje stra­

wionym.
Jeżeli jeszci e weźmiemy o od uwagę i to, że K- 
mulsya Scotta ma smak słodki, jak śmietana, to 
się łatwo zrozumie, źe tak st. r«i jak i mail prs- 

parat ten chętnie zażywają.
Naturalnie musi to być jedynie prawdziwi. Inaut- 

sya Scotta.

Cena oryginalnej flaszki K. 3 50. Oo 
nab| ia we wszystkich aptekach. Za 
nadesłaniem 50 h w znaczkach po - 
cztowych do f irm y  Scott i f  own, S p. 

o p. Wiedeń trQ., z powołińem się 
powyższe ogłoszenie następuje je- 

n norazo wa wysyłka próbk i przez je- 
ri dną z aptek.

fo T n ^ T n T n T c Y o r tT r^ n ln lo In lr& ToTnłoToToInloToTgToY oY nTrg

m m  Bil S2T D II(O ŚC U J 5]I m
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Fp .
Krakóur, ulica Bracka I. 2. —  poleca

artyatvczne Kielichy, M onstrancye, żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc.

:: Najstarsza firma dla sztnki kościelnej.
piM

f i Kierpce do gimnastyki
zastępujące meszty gumowe

polecają

a za ry
krajow e

Lw ów , Akademicka 14. K raków ^ Szewska 22.

K 4 M I L  B A U M
2i Tarnowie

Centra lny  s k ł a d  p a p ie r u  
i d r u k a r n i a  A l a  m i n u t ę

poleca
wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert firmą 5 kor.

w  Zakopanem
„ B a z a r  Z a k o p ia ń s k i11
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od gorab

11 Najlepsze chrześcijańskie fródło  taniości 11
1 Kilo nowego, rzarego dar-1
legopierza K. 2*— lepszego K. | 
2-40,— półbiałego K. 2B0,— 
białego K 4.—, lepszego K. 6 .1 
puszystego, śnieżno - bialegc 
K.8*—, najlepszego białego K. [ 
9-50, puszystego szarego K.
6 —7. i 8-—, puszystego bia­
łego K. 10-—, pucliH z i ers. K. 
12'—, puchu cesarskiego K. 14. 

od 5 kg. franko.

Pościel napełniona pierzem
z gęstego, czerwonego, niebiessiego, żółtego albo białego nankinn, jedna pie­
rzyno 1.80x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami każda 80xt 0 om. duża, 
dostatecznie napełniona, r>c rem, szarem, trwałetu. pierzem K. 16, — półpu- 
Chem K. 20 —, puchem k, 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn­
cze poduszki K. 3, 3'60 i 4, pierzyny 180x140 cm. duże K 15, 18, 20, — podu­
szki 90x70 cm. duże, K. 4-50, 5, 550. Piernaty 180x116 cm. dnie K. 13, 15 i 18, | 

przysyła za pobraniem, opakowanie gi »tis, od 10 K. franko.
Józef BEahut w Des: henitz Nr. 45. (B&ltmerwald)-

Nieoćpowiednie przyjmuję z powroTem lut pieniądze olsyłam.
Żądajcie obsz irnyct , illustrowai yoh cenników gratis i banko.
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2» v**mfeela od 1 a ir e a  1914. Wiadomość 
■Ł U u m m .  7 HI p. 80 1

Miód patoka
bez d— tewek, prawdziwy 5 klg. 9 K 50 h. 
fnmko e  opakowaniem. Doskonale miody, 
do pielą, domowego wyn bo w beczkach po 
80 h , 1 K, 1 K 20 h. za litr lo c o  Zb&raaL 
■a a y d s  i prawdziwą gwarancyą. Wysyła 
Ckagenra U  b i l i ń l k i  w Zbaraża, włnść 

jedynej największej nsieki w Gaucyi.

Ta n ie  czeskie p ie rze
l kilo szarego dartego lierza 
K. 2*— lepszego K. 2**0, pół- 
białego K. 3*60, białego E. 
4 8i , dobrego miękkości pu­
cha K. 8.—, najlepszego K. 
7 20, lepsz. gat. E, 8-4», Sza­

rego puciiu E. 6 —, białego E, 12-—, naj­
lepszego puchu piersiowego E. 14*40, g c -  
ło w a  p o ś c i e l  z gęstego czerw, nankina 
pierzyna albo piernat 180x116 cm. a K. 
10*-, I?-—, I b - ,  18 —, 21.—, 200x140 
cm. a K 13»—, 15 —, 18.—, 21*—, Po­
duszka 80x18 ca. a E. 3'—, 3*40, JGx70 
cm. a E. 4*50, 5*50, 6*—, Materaca włó- 
■ienno ż trzech części na łóżko a E. 27’—, 
lepsze E. 33'—, Wysyłka (ranko za zaL 
od K. 10 —, wzwyż. Wymiana dozwolona 
»a nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prśb^i 
1 cenniki darmo. B sh a d ik t S a c h s e l ,  

-Ob*a k. Pilzna 284 Czechy.

JAN OREMDS
K  rm\

ś lu a r s k e -a r ty s ty c s n y  1 im- 
l e n  a a y .

M « ,  ul. D łu g a  L . 5
T e l e f n  CKls.

s
Wyprawy ślubne, bieliznę od  aa]prostszej do najwykwint­
niejszej z  własnych lab dostarczonych irateryałów  wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lnb gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, ryzowane kołnierze, ebnateczki, bluzki według eryginałn. wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z a y c h .

i
i

I
I

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA W YROBÓW  MASARSKICH

JOZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATLNKU I O WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI  ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

ZAKŁAD

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka I. 7
(don własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w *a 
kres ten wchodzących 
a szczególności GROBO­
WCÓW I POMNIKOW 

tak w miejscu jak i na prowincyL Po 
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu

Pnjsałns gimnazpn
* z prawem publioznośol

oraz 3

P e n s g o o a t

S I M I - S I M I
niezawodny, kyglenłezny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegom — wydelikaca 
eerę — flaszka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi:

H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19.
Tamże wielki wykdr pierws lorzędnyci Jrodków kmimetycznych i toaletowych, zapewnia- 
jąeyet piękność i zdrewie. Kompletne opaski nygienirzne dla kobiet od 1*00 kor. d > 6 
ker. Wyprawy dis położnie, pasy brzuszne set. Usłmga kobieca i solidna 129 ilCO

Franciszka Scholza w Oraw
Grazbachgasse 39. ^

1—8 klas, świadectwa m atury  czne 
rów norzędne z państw ow em i—zna­
komity pensyonąt — dom  w ła s n y .  

Ceny um iarkow ane.

Wina
do Mszy iw.

można dostaó po cenach: s t o i e w •  Btr* 
po 50—80 hal. T okaj pc 90 kal. K. 1.20. 
130, 3 ’—, O as a słodkie litr Ó -8 koron w 
beczkach, we flaszkach litr o 30 h. drożę* 
u Pietra Kraweeza w Hanuszowcach Szepe 
Megye, Węgry. 8 5

fi. k. Dyrekcja kalei państwenyak ■ Krakowie.
T U I W yciąg z rozkładu jazdy

ważne?* od 1 października 1913.
Odjazd z Krikawa. Przyjazd da Krakawa.

łu n o  W nocy, pr oaob. Nc. 11 do Podwoło- 
Połącsmnla; do Nowego fiąona Kry- 

■k*. Orłowa, Taraoftzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hnsiatyna, 
bopyeiynlec, Grzymałów*.

IMO w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: de Opawj, Pragi, Karlsbadu 
Wsoctowia i Berlin*

f*lfi w nocy, p posil Nr. 7 do Ozernlowiec. 
Połączenia: do 8zeznolna, Tarnobrzega 
Bełżca, 8okala, Sambora, Ohyrowa, biryja, 
Hnstotyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

« 5  w nocy, p. poap. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: da Warszawy Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karl ab ad z, 
Pragi

*20 rano p. oaob. Nr. 31 do Oświęoimia przez 
Po dgórza-Płaazów. Połączenia: do Wado 
wie przez Spytkowice.

*26 rano, p. oaob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
lać zon,*: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

•4C rano, p. po su Nr. 3 do Podwołoezysk, 
6taniaławowa, lęka* Połączenia: do Szozn- 

a, Nowego Sącza, Krynloy, Orłowa, 
Tarnobrzega. Jasła. Lynrwh, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Bro dów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy.

2t taao p. poap. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
aa cnła: do Wrooławj. i Berlina przez Trze­
bi aśą, Cieszyna, Loszyt, Opawy Bema,
0  łoamńca, Pragi.
’W rano, p. oaob, Nr. 15 da Podwołoezysk. 

Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad­
łożenia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
18 aane, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
25 nano p osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
r Mogiły.

M ł  nano p. p. os<tb Nr. 41 do Nowegc- Za- 
«toma. Sambora, 8 ryja przez Podgórze 
plaszów. Połąszenka.: do Wadowio i Bielska 

»*■<» Ealwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tostano- 
wm,  Stanisławowa, , Tarnopola.

9*30 rano, p. osob^Nr. 18 do Wiednia, Gli 
arie, Wróciawia,|Cieczyna, Opawy, Perm  
W nr tu,wy, m

1 G’45 rano, p. r-ecR Nr. 13 do Podwołoezysk 
i itkan. ? :.ą. sRueu do Nowego Sączt 
Orłowa, lanobi. ega Jasła, Dyn w a,
buka lr Cły owa., Sambora, Stanisławo!, a, 
Potntoń, fc« i;>czyntee, .barata,
15 p poł., • ot b. Nr. S& ot Snohej, Cświę 
Si min p»zf* Poc;,órze-PUszuw, Połączenia 
do Ł-ir-wic i B: zka przez Eaiwaryę.

30 po pot, p. m ie e iN r  481 do Wieliczki.
1*42 po poL. p. ozoh. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa I Mogfty.
15' po poL, p. omłb- Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po pól., p. poop. Nr. (  do WI< dnlt. Po- 

łączenia; do Wrooławia, Berlina Pragi, 
Karu bada.

3*51 po peL. p. posp. Nr. 5 do Lwowa Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sbk&ia, Ohyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po pot., p. osob. Nr. 25 no Tamowa. 
Potąozenia: do Szezoolna, Stróż, Jadła, No­
wego Sącza.

3*25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Sochy, Zako 
panego, Nowegc Sącza, Stróż.

6*4T po poi., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. T16 do Oświęcimia.
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do fierlllia.

6*56 w leczór p. mięsu, Nr, 61\ do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. mlees. Nr. 463 do Wieliczki.
7*56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górze- ChyTowa, Sambora, przez Podgóne- 
Płaszow. połąozenia do Oświęcimia, Wa­
dowic przei Ealwaryę, Żywca, Gorlic, Mezfi- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wleezór, p. oseb. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bn- 

kareszta, Konstancy!. ; Połączenia: do Ohy 
rowu, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
-Lręiem.

9*00 wieczór, p. oaob. Nr. 17 do Podwoio- 
czysk. Połączenia: do Wieliozki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworoa a, Rawy Ruskiej, 
Podbajeo, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 
Ozortkowa, Eopyozyniec, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

lii-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodn1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

(6*3# wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
L. *56 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lweva, 

Połączenia: nu Wieli czai, Jasła, Dynowa
Chy: nwf, ba abora, H tryl a, Stanisławowa,
Juworcwa, Sianek, l̂ambora, Stojanowa. 

ił.ftb w nocy, p. osec inr. 47, do slawegu 
:ącz t. Połączenia: do bMwięoi*nia, nywua. 
iwb,rdon.». ż.«kopanego, Oli owa, btroi 

N&wego Kagórza. amirora, biauek, 
cł«w> t, bUjja, Staniaławuwz

12*40 w noey, p. posp. Nr. 8 z Czsmiswiec 
Pałąozenu od Bukaresztz Jass, Iokanz 
beTztma, Hmsiat; i>f Jaworowi, Ltejano- 
wa, Stryja, Sambom, Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia 
z Karbnadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
■zyna, Wrooławia i Berlina przes Trzebinię.

3*30 w nety p. osob. Ni 12 z Podwołoezysk 
Połączenia: % Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Gzoitkowa. Hnsiatyna, Potatur, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyroi a, Sokala. Jasia, Rozwadowa.

**62 rano p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
osenla: od Stoi ano wa. Podbajec, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

; s > rano, p. posp. Nr, lflS z Wiodnia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Snjhę. Połączenia: z Gorlie, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Pola­
nia: z Berta* i Wrooławia przez Bognmin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Lonstan ynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, ioales iczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowegc Zagórza, Ohyrowa.

7*20 rano, n osob. Pr. 15 z Oświęoimuu
o s o d .  Nr. 412 z  WieliezkL

„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa
7*20 rano, p. 
7*35 „

i Mogiły. 
7*55 rano, p. osob Nr. 32 ■ Oswięmmit przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Zywoa, 
Sochy, z Wadowic przes Ealwaryę i Spyt­
kowice

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 ■ Tamowi IV 
łączenia: z NowegoSąoza, J-ista, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoozyek. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymalowa, lwa- 
nia Pustego, Hnsiatyna, Ozortkow a, Zbaraża, 
Brodó*, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskie;, 
Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sąoza.

9*05 rano. p osob. Nr. 41 z Granicy. Poli ­
czenia z W-irszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 ■ Wiednia. Połą- 
. tnia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War 
ssawy.

miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 
ozob. tir. 39 z Wiednia, 
osbr oNr. 6214 z S  ocmyn uw*

11*20 rano, p.
1D5Ó rano, p.
12*58 rano, p.

1 Mogiły
1*1C; p. poł., p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 

c-zi.&rut. i święta z Tarnowa. Połączenia: 
t  Nowego Sącza, bzczacinn,

1*24 jfoŁ, p. osob. Nr. id ze Lwowa. Połą­
czenia s Jambora, Stryja, Oiiyn wa, bo-

2*05 p. poł., p, o łab. Nr. 44 z Nowego Są­
cza- Połaszenia Zai ipausgo, Zwardonia, 
Zywea Wadewio 1 Bielska prsez Kaiwa-
ryę.

2*20 pc poL, Nu 6 p. posp. ac Lwowa. P«ł_ 
eseaia: od Jaworowa, Eawy ruskiej, gtr 
nisławow,, Ohyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poL p. posp. Nr. i  ■ Wiednia. Po- 
łąoaenui: ■ Karlsbadu. Pragi, Ołomuna 
Opawy.
35 po pot p. osob. Nr. 414 i  Wielloik * 

445 p. poŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęoimia 
Skawiny. Połą ocenia z Wadewie prasa 
Spytkowice.

4*52 po poL p. ozob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(LondeaU. '

5*50 po poi. Nr. 116 z Tarnowa. Połącaa- 
nia Nowego Sąoza, Stróż, Jssłc, bzo^uoina. 

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z WteUezKk 
d*2b w.eezór. p. osob. Nr. 16 z Pedwotoczys- 

połą jzer iu: z EHowl, Gdessy, Brodów, Jak 
worowa. Iokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, btróz, Ja­
sła, Sz<«.iioina.

6*53 wieoi-, p. oSob. Nr. 42 od Stryji, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Saohą. Po- 
łąoznma: t  Dawooinego, Borysławia, Tusta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielika i Wado wie 
prież Ealwaryę.

7*10 wieczór, p, osob. Nr. 6216 z Koomyrzowa, 
Jasia.

8'1U p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączeni* 
z Karlsonuu, Pragi, Ołomn&oa, Opawy, 
Cieszyna, Berdna, Wrooławia, Bielska.

9*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia 
Połączenia ■ Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoezysk 
Połąozenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało^ 
wa, Husiatyna, Ozortkowa, Eapyezj 

' nieo, Brodów, Iokan, Rawy ruskie 
Podbajeo, Simek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Errnioy, Nowego Sącza, Gorikt 
Stróż, Szoznoina.

9*45 wieozór. p. ozob. Zdr. 19 z Wiednia.
Potąozenia: z Progi, Ołomańoa, Opawy 

10*24 wieozór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasta, Rozwadowa, Jri&wa 
Erynioy, Nowego Sącza, Stróż, Nowegr

kala, Dynowa, Jwtła, Rozwadowa, Wadbrse-
sia, Nowego Ŝ :as«, stroż, Jasia, zczaciL*.

Zagórza, Szczucina, Wieliczki.
11*06 wieczór, p. osob. Nr. 46 z NowegcrSą- 

cza przez Sachę. Połączenia; od Orłowa  ̂
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielaka 
f Wadowio przez ,i£»i*S:yę. 

i 1*38 w nooy, p. posp. Nr. 9 z W.ednir 
Połączenia: z Ejpcisarttdą, Prag:. O a wy 
Wrociaam i Botiina. praei .rzoiinię, Mir 
skwy, PetersbBiga, Warszawy.
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Wachlarze, Pękainiczki,
Pończochy, Szale gazome,

Boa strusie, Żaboty,
Bluzki jedwabne.

Dolecą i? Bielkira iry b o rze

K. ŚCIBOROWSKI
krafeóiD, uli?a Flonjańs&a b. 13.

o
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SiSloTO prawi* iona

£ ibryka wód miner, szcucz. i spec- leczniczych
jjori Orma

R. R z ą u  i CtamirsMI
m KraknNt, to  Bzrirwl) I. i

wyrabia pod kontrolą komisy! Fra* mysi* wej Tow. Lekarskiego krak. polecon- j
prac* to* Towarzystwo

W ady n fln e ra ln e  s ż fn c in e
odpowiadające aciadem chemicznym wodom;

Bilińskiej, Blessbtwtarsklaj, Salteraklej, Vlchy, Homburg /.Isslnyon.
I tudzież speeyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną ora* 
inne wody mineralne s praeplsn prcL Jaworskiego dpi źedi i  esąstkowa w apte­

kach i drogneryach. — Cenniki na iąnamę darmi

Zdolna krawcowa
z  k r o je m  białem otyciem wyjedzie chęt­
nie na wieś, również zajmi« się w < daw aoiem 
spiżarni M Mikołajczyk, Kraków, Zakład 

św. Jadwigi, ni. Krupnicza L. 34,

Panienka
zostanie przyjętą na bezpłatną 3 miesięczną 
Draktykę. — W iadomość: Dum dla handlu 
i t rzem .ołi Fi ma Jan Repski — Krakó w, 
Gołębia 14. 72 3 1

|  Ciągnienie już 1 lutego Głśwna wygrana 
210.000 ftanicówt

Polecam de zakupna wartościowe i przedstawiające pomyślne szanso wygrane
1 los tureokł w rataoh mlesięoinyoh po 7 kor«n
2 losy tureckie „ „ po 14 koron
3 losy tureckie „ „ po 21 koron

Natychmiastowe prawo do gry po zapłaceniu pierwszej raty.
Rocznie 6 ciąg ileń dn a 1/2 1/4, 1/6, 1/8 1/10 i 1/12.

Rocznie 6 głównych w v g r;- r ''’ 3 po 400.000 franków i
3 po 200 Ot O franków .

Oprócz lego wiele mniejszych wygranych po 30000, 10.000, 4000,
2500 franków i fr. d.

DDF Każdy los musi wyjść i z tego 
powodu zatrzymują zawsze wartość "RM

Ze względu na wyżej wspou dane ciągnienie uDraszamy o natychmiastowe za­
mówienia. — Ustanowienie ceuy na- tęp uje najtaniej według każdo razowego

kurs a dziennego.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Poszukuje się wszędzie solonych i stałych zastępców za dogodną prowizyą.

S U I G Ć I I 7)
P o lecam y gorąco  w szystk im  którzy catin<xi iclna*. ao
AM ERYKI Iud KANADY, aby  udali się  z pem em  zaufaniem  

T Y LK O  w p ro st do

Biuro ptdrdi* Zofii Biosiaiockiej w Oświęcimiu, t

Zakład trtyM.-A*H«mwikl i euduwt I

iDZKfn M i m
naprzeciw smentai/a 
w Krakowie posiada
wielki wybór gotowych 
pomników i  piaskow­
ca, g.amtu 1 marmur.- 
Podęjmajc się wyki 
aar'» g***bów w mloj 

wb l na pro winnej 
-'.''•to* *»

S Ł i Ł S E S r T i  > ł f r f n in tX
W jaki a?osób

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płuc mażna zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tu podzielę się bezinteresowni- z każdym. 
Prostę przysł-.c tylko ofrankowaną k pertą! 
-a  (doowi dź P*ni M-rlk, Pilzno (i>. ec‘ y 
KąŁ-rowsk* 36. 69 6

P r im a  p e s z ts ń s k ą

Słoninę i Smalec
to p io n y  w najle—. *ch gatunkach wysy 
łam* en-gross oraz w mnUjstye” 41/* kg 
paletach pocztowych w oeiie K- 7-6C za 
słoninę a K 8 70 za smalec wraz z opai.cw
L e p o l d  W e i s z  i Ska

fi. ■ J a p e s z t  IX  H o n to s -o to  17
(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej), 
n .m  eksportowy smalcu, słeuiuy, powideł 
śbwe* I innych produktów krajowych By 
zapobiedz zwłoce zlecef prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 45

Pożyczkę pieniężną
otrzymują osjbj każdego stanu (także pa­
nie) na 4- 6% bez poręki i*  4 koronowe 
spłaty miesięczne przez „biadał" Escompte 

Burenu Budapeszt ‘ III Rak czi-ut. 7.

12 ja łó w e k  I 
i 1 k r o w ę

•■asy czerwonej polskiej, barriz > ładPe jałówki 
t/2 i 2 letnia rrzesn lub rzężciowo ma u  
sprzedaż Zarzsd dr br Czudec p I co.

Miód
pszczelny P atoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszan kact 

za Kor. 7 75 hal wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18

Okazya
koń z uprzężą i faeton.k i m taaio Jo sprze 
dania. ’*>ad mość w handlu A. Królików 
skięgo w Niepołcm cach. 81 3

b□□□□□□□□uu□□
g

PRACOWNIA SUKIEN I KCSTYUMÓW ANG.

WANDA”9 *
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L 14
WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNAL1 FRANCU*K. I ANG.

R I N O - W A W C A

Wielki dramat
: przy ul. św. Gertrudy L. 5.:

P R O G R A M :
od poniedziałku 12 do środy 14 stycznia D ostęp  artystki

Gorączka siełdy
SHYIOCK j

czyli tragedyr* polskiego żyda \
iłtooa. W głó-spółczesuy w 4 afctarh wntłng R-l ksa 

wnej rt li słynny Rudolf Schildkraut.
Ponadto kilka mych hum oresek 

1 zdjęć natury.komiczne

JM kN akładem ^w ydaw nictw a^„G łosu N arodu” Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — D rukarnia „Głosu N arodu”.


